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po oiicerzc angielskim, 
lego królewska wysokoil 
i I b r a h i m z J o h o r y jest Ą 
yczaj c iekawą osobisto* 
mijając fantastyczne bojf 
3 oraz niewyczerpane inj 
:hodów z wysp Malaiskj 
i k tórcmi panuje, Sir IbrJj 
t zapalonym sportowceBJj 
nem jego zajęciem jest 

polowanie na tygrysy, 
swoich rozległych dżunw 
luje samotnie na naigrubs[ 
ierza. 
M a on ogromne s tada 
l świetnym kierowcą 

x ł o w y m i wygrał cały si< 
; lkich wyścigów 
W ł a d c a J o h o r y ina kilk 

e stajni wyścigowych. 
S u ł t a n bardzo często \<ff\ 

ropie, zawsze podróżuj*] 
tnie bez licznego otoc/cdił 
różn ien iu innych w ł a d c ć C 

m 
dakcja.. Zawadzka 1. — Telefony: 
' ' I , 182-48, 102-28.— Administracje 

rkowik*, U. - Telefon 102-29. 
Wtór i tego laatąpcf przyjmują od 
Sodnny 1 do 2 po południu. 

Warunki p renumera ty : 
PBRHUMBK \ T A miejacewe e wa­
bi eremem numerów w adminiatrecji 
.Łch.' 3 « 1 . SOjjpr. 
'dnoszenJe do domów — 40 f ł . 

Prenumerata zamiejscowa 3 zł — 
Prenumerata zagraniczna 4zL 80 ( i 
artykuły naoeałane bez oanaczen» 
inaorarteun uwalane •* ta bezplat 
<*. Rekopteów zarówno użytych lak 
' "di łuuiaiycti redakcji oto zwraca * ok VT, m 2 9 0 Cóćt, Srooa 2 2 paźdz iern ika 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem L L !«« strona A p 
ca w. m/m 1 tam, strona 6 tam; w 
tekście 38 tr-i nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajna 29 gr.: drobne 12 gr za 
wyraz; dto poszukujących pracy 
10 or,l najmniejsze ogłoszenie 

L20 zL; dla bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia dwukoiorowe o BO proc 
drożej\ ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 pros. drożej. 

Za termin druku admhrtsłracfa oto 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 680W. 

1 zabity I 9-ciu rannych. 

pod Warszawą. 
[Minister Za lesk i na miejscu wypadku . 

W czasie w o j n y su 
y m z w o l e n n i k i e m 

Warszawa, 22 października. 
ł tan bt J S - . k ° r - > - . N a szosie pomię-
I EnU l 5 n l s k a m i Byry a Dąbrów-

i, jako drobny upominek 
eskadrę samolotów, 

się wczoraj 

adającą się z 24 aparatótfjk 
katastrofa samochodowa, 
której zostało rannych 9 o-

wf ! 1 - e d n a zabita. W kierunku R z ą d ang.e lsk i sow ic ie tn i J % ^ b k o 

dził wiernego 'samochody ciężarowe. -
ległym roku P " ^ " 0 S f e r jednego z samochodów 
tstw. lbrahima c a ^ s J letni Piotr Pollonnikow pn-
•sp, znajdujących się o k o i « s t a , ̂  ̂  ^ 
3 0 0 r e " FPrzedzający go samochód 

|winąj 
1̂  nadmierna szybkość. 
•*» tym czasie na szosie uka-

'Ja dworcu kolejowym 

» automaty, z których 
zuceniu 10 fenigów. wyf 
lisa ubezpieczeniowa na 
t podróżnego, ważna na 

przeciąg 24 godzin 
Przy polisie znajduje się 

S,C autobus wypełtiiony na-
: mczcch zainstalowano rfjjmi' ' ' ^ Ę ^ . ^ J f t 

h!'Kii Piaseczna. W n» menue 
latania się autobusu z ciężarów 

ostatnia uderzyła bokiem 
a«tobus zdzierając 

zeń karoserie 
z pasażerami. — Z pod 

specjalnie I m p r - K n o j g ^ w rozbitej karoserii ro 
awek papieru, na k t ó r y * * k lęki rannych. W cza* 
dacz p c \ s y czyni odcisk 1 Wrzenia został 
oskopijnf. W ten sposób] 
czone są możliwe nadui 
razie zagubienia polisy Pf 

nosiadacza. 

zabity 

stojący na stopniach samocho­
du ciężarowego 42-lctni Jan Ua 
jewski. W tym momencie prze­
jeżdżał samochodem minisu-r 
spraw zagranicznych August 
Zaleski z małżonką. 

Minister Zaleski kazał za­
trzymać samochód 1 polecił szo 
ferowl 
przewozić rannych do Warsza­

wy. 
Przez cały czas transporto­

wania ofiar minister Zaleski 
wraz z małżonką pozostawał 
na miejscu katastrofy i udał Się 
w dalszą drogę po przewiezie­
niu 

wszystkich rannych. 
Na miejscu tragedji zebrał się 

tłum okolicznycb mieszkańców, 
który usiłował 

dokonać samosądu 
nad szoferem Połłonnikowcm. 
Pogotowie ratunkowe opatrzy­
ło siedmiu rannych, w tern 
księdza Piotra Zajkowskiego, 

który doznał złamania obu rnk 
i obcięcia dwóch palców. .lana 
Stępnia (złamana prawa ręka), 

Jana Gajewskiego, syna zabi+e-
go robotnika oraz Moszka Sza­
frańskiego (złamane ręce i no­
gi). Szofera Połłonnikowa are­
sztowano. 

80 górników odciętych od świata. 

zabitych i 58 ciężko rannych 
w katastrofie kopalnianej w Niemczech. 

Berlin. 22. 10. (Od wł. k.) — 
Poniedziałkowa katastrofa na 
kopalni Alsdorf w poblfżu 
Oachen pociągnęła za sobą 
110 zabitych i 70 ciężko ran­

nych. 

Kaplica k lasztoru w A s s y i u . 

-x:o:x-
6 5 0 osób sp łonę ło żywcem. 

LERZORNE ROZRYWKI Ł 

itr Mlejsktt — Spór sltj 
irtsze 
tr Kameralny: — światy 
itr Popularny: — Lalka. 
:!!<>: — I. Mężczyzna ule 

Przepaść życia. 
Ino: — Biedny glcoło. 
so: — I Wybuch w pr 
Bunt kawalerów, 

ritol: — Bicz Boży. 
iry: — Bochaterowle morza, 
iry Wieczór: — Tylko dla 
tych. 
a: — Trójka. 
nd-Klno: — Parada mfości. 
riatowy: — Miasto be* kob 
la dorósł. Aby iyc — dla m 
leleon: — Lopek tak chce, 
10/a: — Pokusy Eurotfry-
•on: — Na zgliszczach namic 
ice: — Lekcja miłości, 
edwlośnle: — Leg] on pot 
>w. 
i Golgota uczciwej kohtoW 
urta: — Skazaniec za Stal*1 

indid: — Rio Rita. 
dewll: — Na zgliszczach n* 
}śd 
beta: — Kult ciała. 

Obsadę „szychty" znajdującą 
się pod ziemią stanowiło 667 
górników. 50 zwłok już wydo­
byto, 60 trupów do wczoraj le­
żało, jeszcze pod ziemią. Około 
150 górników jest jeszcze 

odciętych od świata. 
Pewna ozęść górników rato­
wała się sama ucieczką, prze­
bijając sobie drogę do bocz­
nych szybów. Zwłoki wielu 
ofiar są tak zmasakrowane, iż 
trudno ustalić ich identyczność. 
Wybuch był tak silny, że 

zdemolował tory kolejowe 
uniemożliwając ruch pociągów 
na Hnji Stolberg — Hercegen. 

Z OSTATNIEJ CHWILI. 
Berlin, 22. 10. (Od wł. k.) — 

Do godziny 7 rano wydobyto 
ogółem 134 trupy, 80-ciu do stu 
górników przebywa jeszcze- w 
podziemiach. W szpitalu do­
gorywa 

58 ofiar 
strasznej katastrofy. Najpraw 
dopodobniej uwięzionych w 
podziemiach nie uda się urato­
wać. Przyczyn katastrofy nie 
stwierdzono: dotąd niewiad> 
mo czy był to wybuch gazów 
nagromadzonych w koryta­
rzach kopalni, czy też dyna­
mitu. 

-x:o:x-
Prezydent D o u m e r g u e w M a r o k k u . 

gdzie dnia 23 października odbędzie się ślub króla bułgarskiego Borysa 
z księżniczka włoska Qlovann*. (w) 

Cztery osoby ranne. 
Kartuzy. 22. 10. (Od wł. U j T r z y wagony zostały rozbite 

Pomfędzy stacjami Domonln a 
Wierzycą zderzyły się dwa po­
ciągi robotnicze przewożące 

robotników do pracy 
przy budowie nowej linii kole­
jowej Bydgoszcz — Gdynia. 

Robotnicy przed katastrofą po­
częli wyskakiwać z pędzącego 
pociągu, dzięki czemu 

tylko 4-ch odniosło rany. 
Powodem zderzenia była gęsta 
mgła. 

-x:o:x-

Sailsto M\M ID. 

C* zabaw ludowych w cliii-
mieście Wuczau, gdzlo pr»d-

ii 0y t , r » dnia 19 b. m. 650 osób 
0 śmierć w płomieniach. Ogleri 

wybuchł na JCAAYM Z OKRĘTÓW ZAKOT­

wiczonych na RZECE, skąd PRZCRMUI 

się na dzielnicę rozrywkową. (W) 

Pomnik marszałka Piłsudskiego 
stanie w sercu Będzina. 

WINS7UTEM¥: 
Jutro: Kordull. 
Wschód słońca 6.0* 
Zachód - 4.31. 
Długość dnia 10.22. 
Ubyło dnia 6.10. 
Tydzień 43. 

22. 10. (Od wł. kor) 
^ a gminna Sławkowa (pow. 
I s k i ) uchwaliła postawić 
L pomnik 
P a k o w i Piłsudskiemu, _ • 

« ulic nazwać jego imie-

Przed k o r o T » c ' ą 

niem. Na leży zaznaczyć że Sław 
kowo i Bolesław gościły w po­
czątkach roku 1915-go przez pa 
rę tygodni u siebie kadry Legjo-
now polskich. 

cesarza fibi«łV"H. 

Warszawa, 22. 10. (Od wł k.| 
Burmistrz m. Jędrzejowa Stani 
sław Pataszewski popełnił samo 
bójatwo przez 

wypicie esencji octowej. 
Powodem tego kroku było nie­
zgodne pożycie małżeńskie 
Burmistrz zmarł w szpitalu, 

x:o:x 

Podcsas uroczystości odsłonięcia p o m n i k a 
Marsz . P i łsudsk iego w Brześciu K u : a w s k i m . 

m 

Prezydent Doumergue (we Iraku), klóry przed kilku mieslęcami zwiedził 
Algier z okazji stulecia przyłączenia go do Francji, wybrał s!ę obecnie z 
druga wizytą na ląd afrykański. Tym razem p. Doumergue zwiedza Ma-
rokko. Na zdjęciu przyjęcie głowy padstwa francuskiego przez szelków 

marokańskich w Rabat, (w) 
-x:o:x-

Groźba nowego rozłamu w P. P. S. 
Dymis ja po burz l iwych naradach . 

Warszawa, 22 października.!samodzielne! akcji wyborcze) 
(Od wł . kor.). W sferach poll- z posłem Barlickim na czele l i ­
tycznych obiega od wczoraj sty państwowej. Odmowna od-
sensacyjna pogłoska oodmi powiedź CKW. pogłębiła tarcia 
przez „Robotnika" o |wewnętrzne organizacji war-

groźbie nowego rozłamu 
w partji PPS. Oto na terenie 
warszawskiej organizacji vJKW 
w tak zwanym Okr. Kom. Rob. 
CKW. od dłuższego czasu pa­
nowały silne tarcia wewnętrz­
ne i ferment, który wzmógł sie 
zwłaszcza od czasu rozwiąza­
nia Sejmu. 

Tarcia te powstały z dwu po­
wodów. Znaczna część egzeku­
tywy sprzeciwiała się ostro po­
rozumieniu z „Piastem" i doma­
gała się 

szawsklej, tak, że ostatnio dwu­
dniowe obrady OKR. ujawniły 

dążności rozłamowe 
na terenie organizacji warszaw 
skiej PPS. CKW. 

W wyniku tych burzliwych 
narad podał się do dymisji se­
kretarz OKR. Edward Zawadz­
ki, z którym solidaryzuje się 
wielu innych. Podobne wieści 
nadeszły z innych środowisk 
kraju. — W Krakowie wycofał 
swoją kandydaturę do Sejmu 
wiceprezes OKR. Rozencweig. 

Przed ś lubem księżniczki Qiovanny. 

Minister Prystor w towarzystwie wojewody Twardo 1 starosty włocław­
skiego luz. Gajzlera. 

idytlaw Styputkowtlś 
an FurwaskŁ "lyir, j ' C e s a r z Ablsynji w otoc/cuiu swoich ministrów 

• "oselsłw w Addls-Abeba. Uroczysta koronacja. «IIE "dziai renrezentant Polski, 

po wizycie w 
w której wez-

odbędzle sie dnia 2 listopada br. Hu) 

D Ź W I Ą K O W Y 

TEATR ŚWIETLNY 

CASINO 
DZIŚ WiELKA PREMJERAf 
Kto pragnie podiiwuć daleki, ntwpół diikl. a Jednak tak piękny 

kraj, ten musi obejrzeć f i l m F o x ' a , 

w którym M A R Y D U N C A N , M O N A M O R R I S , W A R N E R 
B A X T E R orat A N T O N I O M O R E N O olśniewają grą I śpiewem 
Oryginalne mekeykaaskie melodie, wtpaniate Keay zwyczajowe, 

ływiołowe tempo »kc|i 

Początek teamów o godi. 4.30. 6. 8 i 10 w. w lobotę i niedzielę poranki 
od godz. 12—3 po cenach najniiezycb 

Koronkowy tren sukni ślubne] księżniczki G!ovanny, nad którego wykoń­
czeniem pracuje 12 najzręczniejszych włoskich balciarek. Slob odbędzie 

sla jak wiadomo w sobotę, dnia 25 b. m. w Assyżu. OJ) 



Iffr k. F c n o 1 

Mm m i l i i i i i mmi 
Ojciec przyprowadził srft2-etezertera. 
Łódź, 22-20 pazu^.ciiiika. — 

Przed kilkoma miesiącami zo­
stał wcielony do 24 pułku pie­
choty w Łucku łodzianin Czes­
ław Zietalski, zamieszkały przy 
ulicy Niskiej 4. 

Młodzieńcowi widocznie nie 
przypadło wojsko do gustu, sko 
ro w kilka tygodni później um­
knął z oddziału i tułał się od 
wsi do wsi, od miasta do mia 
sta. 

Wszczęte poszukiwania nie 
odniosły rezultatu, aż oto po 3 
miesiącach stała się rzecz nie­
słychana. 
Zietalski. któremu głód i chłód 

mocno dokuczyły postanowił 
wrócić do Łodzi, 

aby tu u boku ojca znaleźć bez­
pieczne schronisko. 

Mocno się jednak zawiódł. — 
Pan Zietalski, robotnik jednej z 
łódzkich fabryk i dobry obywa­
tel wziął go za rękę i obdarte­
go i brudnego odprowadził 
wczoraj do 4 dyonu żandarme-
rji, gdzie oddał go w ręce 

władz wojskowych. 
Tutaj umyto i ubrano go, oj­

cu zaś wyrażono uznanie za je­
go prawdziwie obywatelski 
czyn. 

Czesław Zietalski odesłany 
zostanie do pułku wraz z wnios 
kiem o ukaranie go za niesub­
ordynację i dezercję. 

K r w a w a scena na u E . Z g i e r s k i e j . 
Zemsta z łego męża . 

Łódź, 22. 10. — W dniu dzi 
siejszym ulica Zgierska była 
terenem krwawego 

dramatu małżeńskiego. 
Nasz wysłannik zebrał następu 
jące szczegóły tego wypadku: 

W domu nr. 118 przy ulicy 
Zgierskiej, zamieszkiwała od 
pewnego czasu u swej 

zamężnej siostry 
Kuleszowej 27-lctnia Józefa 0-
śmiarowska, również mężatka, 
żyjąca z mężem w separacji w 
skutek jego nałogów. 

W dniu dzisiejszym około 
godiz. 9-eJ rano Ośmiarowska 
wyszła do sklepu po zakupy. 

Na ulicy dojrzał ją mąż 
jadący tramwajem 

do pracy. Na widok żony stra­
cił panowanie nad sobą i wy­
skoczywszy z wagonu podbiegł 
do Osmiarowskiej i po krótkiej 
sprzeczce pchnął ją dwa razy 
nożem w pierś, a kiedy ofiara 
odwróciła się i usiłowała zbiec 
wepchnął jej po raz trzeci 

nóż w plecy. 
Słaniająca się Ośmiarowska p<< 
dła przed bramą Nr. 118. Mąż 
po krwawym czynie przepadł bez 
śladu. Pogotowie odwiozło nie­
szczęśliwą mężatkę w stanie 
groźnym do szpitala św. Józefa. 

FINLANDJA ROZDROŻU. 

Dwa Kable do użytku radja 
oddane zostaną w przyszłym tygodn u. 

Łódź, dnia 22 października. 
Jak już donosiliśmy w ostat­
nich czasach na 1 Injl kablowej 
Łódź — Warszawa trwały ro­
boty dookoła zainstalowa­
nia przewodów stanowiących 
rdzeń kabla — dla transmitowa 
nia audycyj radjowych. 

Otóż. jeśli chodzi o Łódź, to 
roboty te zostały 

całkowicie ukończone. 
W Warszawie natomiast osta­
teczne wykończenie kabla na­
stąpi w ciągu bieżącego tygod­

nia. 
W związku z powyższem 

specjalne przewody radjowe w 
kablu telefonicznym Łódź _ 
Warszawa — oddane zostaną 
do użytku Polskiemu Radju już 

w przyszłym tygodniu. 
Fakt ten ogromnie dodatnio 

wpłynie na polepszenie odbioni 
audycyj, które dotąd transmito­
wane hylv przez wystawione 
na działania atmosferyczne i 
stąd często psujące się przewo­
dy napowietrzne. 

Wojna handlowa Sowietów. 
Pogróżki Stalina. 

Różne odpowiedzi na jedno pytanie 
Uznanie arcyksięcia Ottona. 

rczili Bi:'.:-»es7ł. 22 paździei-liku 
' ' ' A L ) l i i HMfc A ul ' d,, 

że na /.{»n\ Wiiic : .wesi -
l';v.\« ,nie 

fO' !vów 
auy wy-

7«>weJ Zv tV WY: 
łr/cd kilku dniami Jo 
•'~dzinv H«bsbnr<rów. 

swa lojalność 
ula arcyksięcia Ottona książęta 
ai-strjaccy dali odpowiedź zada 
walającą. Oałęź polska pod kie-
mnkicin arcyksięcia Karoiu Ste 

Londyn, 22. 10. (Ar.) Jak do 
nosi „Daily Herald" z Moskwy, 
pojawił się dekret, podpisany 
przez Rykowa, 
zabraniający wwozu towarów 
z Francji, JujJosławji, Węgier i 
Rumunji. Zakazany jest rów­
nież transport ładunków rosyj-
ikich na okrętach wyżej 

wzmiankowanych krajów. Rząd 
sowiecki represje te uzasadnia 
taktyką stosowaną rzekomo 
przez te kraje co do produktów 
rosyjskich. Polska, Stany Zjed­
noczone i inne kraje otrzymały 
z Moskwy narazie tylko 

ostrzeżenie. 

Kossola 
przywódca lappowców finlandzkich 
został skazany przez sad na trzy dni 
aresztu za nawoływanie do porywa­
nia przeciwników politycznych. Wy­
wołało to rozłam wśród lappowców, 
z których cześć chce się podporząd­
kować ustawom, druga zaś cześć żą­

da dokonania zamachu stanu, (h) 

KRÓL ALBANJI NA LOŻL ŚK 

Syn woźnicy pod wozem. 
Kronika Pogotowia Patunkowego. 

szpitalnem. Łódź, 22 października. Nicj;o 
trzebnic chodził 35-letni Mor-
bert Zyskiel, bezrobotny, zatnie 
szkały przy ulicy Wiznera 20 
na ulicę Zeglina 2. gdzie go po­
bito tak dotkliwie, ze z obanda­
żowaną głową spoczął na łóżku 

fana dała odpowiedź 
odmowną. 

Książęta węgierscy Józef 1 
Fryderyk Habsburgowie odpo­
wiedzieli wymijająco. 

Nie zawsze odziedzicza syn 
po ojcu zdolności, czego dowo­
dem jest wczorajszy wypadek 
na ulicy Zagajnikowej nr. >7, 
gdzie spadł z wozu 

syn woźnicy 
zamieszkałego przy ulicy Szml 
dta 3, 16-letni Józef śhwkow-
ski. Odwieziono go do szpitala 
z połamaną lewą ręką. 

Nr.'290 

UDEŁKI 
uratowało ca 

Pisma wychodzące w He! 
igforsie donoszą o przybyci 
.teren Finlandii czterech rc 
"jskich uciekinierów, któryr 
lało się wyrwać z koncentra 
inego obozu dla deportowa 
rch na wyspach Sołowiec 

Po długich i strasznych prz: 
*d?ch ludzie ci mimo posia 
•nia kompasu 
stracili drogę 1 zbłądzili. 
• bacząc na jaknajwtększ; 
iczedność zapasów żywno 

- o w y c h , prowianty ich był; 
*awie na wyczerpaniu. Nu 

trafienie na jakieś osiedli 
kkie groziło Im więc śmier 

król Albanii zachorował (wed« jjlodową w północnej rosyj 
niesień z Wiednia) śm'erteln»e'^ PUSZCZy. 
ka krtani I leży w asonji. lOtraszmejszą od śmierci głc 

• 0 : - - wej była obawa dostania su 
. . . . J r«e patroli rosyjskich, rów-

Odezwa właścicieli nieruchomo^ » 

Achmed Zojju. 

Łódź, 22-go października. — 
W dniu dzisiejszym na ulicnch 
miasta rozplakatowana została 
odezwa 

właścicieli nieruchomości. 
przez 
rzyszenia 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wobec ogłoszenia przez An­

glio deklaiacjl, odbierające) żydom 
uprzywilejowane stanowisko w Pa­
lestynie, ustopM na znak protestu 
prezes światowe] orgamtzacji żydow­
skie] Welztnan. 

(—) W stanic nowojorskim szaleje 
śnieżyca. Pociąjrl I samochody i n w -
na w śniegu. W Nowym Jorku pa­
nują mrozy. 

(—) Wczoraj zmarł nagle w War­
szawie znakomity dramaturg I po-
wIcscimpNarz Włodzimierz Pcrzyńskl, 
przeżywszy lał 52. 

(—) B. poseł Str. Chłopskiego An-

nawołująca do ̂ ^ " w ^ j a n o b y fch^o'"schwytan7u! 
%?ezwa a , k pod P p S f p o w a d z e n i do najwyż-

w s z v s f f i c cztery s £ ,
r c > z p a c z

y 1 zupełnego zwąi 
n t a r ^ c i b I ą k a l i S i ę 

nu r n c l m m o s c i ^ , k i e n i n k t ] | żywiąc 
^korzonkami i jagodami leś-

W tym stanie ostatecznego 
Ĵ wpania znalazł jeden z 
*, nagle jakieś wdeptane w 
, c* leśny 

40-TEAYR 

DEIś 1 u a i n a t a t ę p n y c h I 

1 podwójny 
j l o r o w y program : 

.Ryszard Talmadge 
w wielkim filmi. nitra eensacyinyra p. t. 

„SZALONY BOHATER" J J f t f t 
Walka i hnnt^ handlarzy narkotyków. Obława oa złoczyńców. 
Dzielny Talirad(Je w roli dedaklywa. Zwyclejtwo TALMADGA 

NAJWIĘKSZA SKNSACJA WSZYSTKICH CZASOWI 
EMOCJONUJĄCA TKEŚCI NIEBYWAŁE NAPIĘCIE!, 

IM „ „INDJE — KRAINA BAŚNI 
WUlki film wachodni w 10 aktach. 

Tajemnic* Jogów Indyjskich. Porywając* aceny • zyela i wie­
rzeń ludów indyjskich. Napady band roibóiników na karawany 
Taniec świętych małp I niedźwiedzi. Straiiltw* praktyki kapła­

nów 
NIEBYWAŁE SCENYI TAJEMNICZA TPEŚCl 

Jedyny najaeniacyjnieiazy film. odsłaniający tajemniczą krainę; — 
India. (W ezaste zdjęć iglnąło straazną śmiercią ezereg osób 

i ekapedyc|i filmowej)' i 

drzej Waleron został wczoraj 
ny na 3 miesla.ee wlezienia. 

(—) Zmarły w Detroit 
Zjednoczone) kucharz Ludwik 
min zapisał w testamencie 200.C 
larów Uniwersytetowi JagieH 
mu w Krakowie. u pudełeczko. 

(—) Wczoraj o Rodzinie 9-4** po dokładnieiszem obej-
Sad Wodskowy pod przewodu* okazało sie pudełkiem 
szefa Sadu płk. Orskiego PT* j^Sklch zapałek, 
do przesłuchiwania świadków i Radowani tern zbiegowie 
wie afery budowlanej. "curieli z ulgą: zabłocone I 

Następnie wysł-uchano calerf ^'cwierane pudełeczko sta-
regu świadków, którzy do »pra< ̂  ich zbawieniem, wyjaś-
nowego nie wnieśli, przewodni ̂ C, ig znajdują Się oni JUŻ 
rozprawę przerwał do dnia ' l e rVtorjum Finlandlji. Wzmo 
szepo do godziny io rano. ^ n i na siłach przez otuchę. 

^ > r a wstnnii-, | m w serce, 
Następny program, C f t ^ ickinierzy po dniu 

_ ___ _ * * * __ '""go marszu natraf;!! wresz 
I. „Wybuch w prochów na f i n s k i e p I a c o w k i . 
W rolt jlównel T1M M. C O Y . Dramat sensacyjny w 10 a* U tem, CO Się dzieje na OSła-

II. „Bunt kawalerów" Pnvth wyspach Sołowiec-
Wielka horaedja w 10 aktach m 2 . A R N O . ^ n ' W tem prawdziwem pie-

Orklestra pod dyr p Blalklewleza. n& Ziemi, gdzie Czerwoni 
UWAGA: Ceny nlt| ie n» r'«r-«'ł aaaaaa znaazni* •al> WCze znęcają Sfe W naj' 

Początak - W ada:.ia ' ^ J ^ y p l ^ s n o S ó b nad swy-
er*" • 

ui.da 
Mojteaaowego o fodz. 

lwi 
po WSI 

Widaniala ilualracja muzyczna wielkiei orkiestry 
aymlonlcinej pod dyrekci* Leona hantora, 

Początek eeansAw o {ode. 4 po pól., w sob. i nie-
damie o j . 12 w po . Ceny miejsc popularne, na 
1 aaana od 1 ił. w aob i aiedz. o g. 12-ej do 

3 po pet. po 75 fr. I 1 zł. 

Jazda n 
Dziś wspan ia ł a p r e m j e r a l Arcydzieło pełne potfody, uroku* uśmiechu, sentymentu, p ikan te r i i i- komizmu 

Wiosna w Pra terze 
Arcywesołe przygody młodych buńczucznych oficerów, serdeczna „Pierwsza miłość" tłodkief|o wiedeńskiego 

dziewczęcia. 

W rolach głównych. Lilian Ellis i Werner Fuetterer 

D Z I Ś i D N I N A S T Ę P N Y C H I 
Arcydzieło polskiej produkeii według" glos. pow. M. Srokowaklego 

p'„KUŁT CIAŁA" 
u . Potężny dramat walka dwóch serdecznych przyjaciół. 
Hiatcrja wazechpoteznej miłoś, i druzgocącel wszelkie przeszkody I zapory 

|W rolach giówn.:M'Chał V « r c o a y i , A g n e i Pe j teraen-Moziuchinowa 
J Doborowa orkiestra pod kierunkiem J . Stefańakiec/o. 

Foczątek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej, a w sobotę, niedzielę i święta o godz. 12-e; 

K I N ° f , ł | T A l E A T I I 

Z A C H Ę T A 
Lódł, u l . Zg ie rska Nr . 26. 

Wrimertó 
PREZERWATYWY g 

4 Dr. med, 

Edward REICHER 
Special ista chorób skórnych 

i wenerycznych. 
Leczeoie diatermią, tlektroterapią 

ul. Południowa Nr. 28. 
t a l . 2 0 1 - 9 3 . 

od 8—11 rano i od 5—9 wiecz 
w niedziela od 9— 1 p. p. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Dr. med. 
Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9 . 

Tel. 127-81. 
tpi-1'i . .u.PINII IIS/u, oosa, gardła 

i płuc 
Przyjrrule od 12—2 I 5 - 7 . 

>d 10 - I I • od 2 — 3 w Lecznicy 

Poluj „Sokołem"! 

Dr. sołowiejczyK 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych. 
Piotrkowska 99. tel. 144-92. 

•rtyjm. od 2 — 6 po poł. I od 8—9 w 
W niedziele I święta od 9 — 1 po poł 
W lecznicy „Centralnej" (Piotik.iw 

ska 62) od 7 — 8 wlecz. 

Dr. med. Różaner 
powrócił 

Ipccjalisid .ii.irOh tkOrtiych. wenery­
cznych I miHtznplclowych. 

Elektroterapiat. 
UL N\Kl H lWIC/A 9, icL 128-98. 

(Dzie lna) 
PrzTlmule od 8— 10 I od 5—8 

Dr. med. 

Niewiażski 
a l . A n d r a e i a 5 T a l . 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne; 

i moczoptciowe. 

Eaświetlaoie lampa kwarców 
zyimuie od 8-11 I od 6 - 9 po poł 
niedziele I święta od 9-1 przed pol 
Dla ona oddzielna puu«kttluia, 

DR. MtD. 

e. LUBICZ 
Specialista chorób skórnych, wene­

rycznych i moezopłciowych 
wznowi! przyjęcia 
przy ul. Cegielnlanej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
przyjmuje 8-10. 12-2 i 5-8 w niedziele 

i lwięta 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r i v - i p e i | a l l s t 4 w 

ZAWADZKA 1 
esynna od 8 reno do 9 wleezói 
od 11-12 i 2—3 przyjmuje kobieta 

lekarz 
w aledeiete święta ed 9—2 pe 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , K O C Z O -

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badani, krwi i wydzielin aa 

eyłilla i Iryper. 

liDiilłitli i iiBnugiiaI mlossa 
Gabinet iwlat łc - leczn<czy. 

Koametyfce lekarska 
Oddzielna peca.kalnla dla kobiet 

POGADA 8 Jjla 

bezdymnym prochem 
myśliwikim 

PAŃSTWOWEJ 
W Y T W Ó R N I P R O C H U 

w ZAGOŻDŻONIE 

•Ceny niakie i a ta le l 
w d e t a l u 

pudełko a 125 gr.= 4 zł. 

2ĄDAC WSZĘDZIE! 

Ogłoszenia drobne. 
rOTRZEBNA wykwaIHikowana eks­
pedientka znająca jeżyk niemiecki, do 
handlu wędlin. Andrzeja 52. Wójcik 

UHROMANT-grafolog. przepowiada 
z rękt, kart, pisma 1 fotograf]! nteo 
mylnie, honorarium niskie. Kflińskle 
go 141. 

OLTUSKI BORUCH, ul. Brzezl<j 
zgubił legitymacje zapomogowa 
5177, wydaną w Łodzi. 

CHIROMANTKA fenomen przyjmuje 
od 9 rano do l l -e j I od 3 do 9 wiecz 
Ul. 6-go Sierpnia 14, I piętro. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ- PIOTRKÓW 

Autobusy na powyższej l inji odchodzą do Piotrkowa 
o katdei pełnej godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. 
z u l . Wólczanakiaj 232, przy Dworcu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

ZGUBIONO legitymacje Funduszu 
Bezrobocia za Nr. 50560 na nazwisko 
Rudzkiego Bronisława, ul. Francisz­
kańska 25. 

NAPORSKI JÓZEF zgubił legltyma-
cję zapomogową Nr. 50261, wydaną 
przez Urząd Pośrednictwa Pracy. 

POTRZEBNA zaraz kucharka umleJa-
za zająć się samodzielnie weselem 
Zastać od 8 — 10 wieczór. Główna 
Nr. 33, Nowicka. 

POTRZEBNA zdolna podręczna do 
szycia. Błaszczyk. Trębacka Nr. 3. 

POKÓJ z kuchnią (z balkonem, sło­
neczne) do wynajęcia. Zastać można 
od 6 — 8 godz. wiecz. Chłodna 1S. 
(Bałuty) I^ze piętro. 

POTRZEBNY nauczyciel na gre 
skrzypcową, Rokiclfiska 24, sklep spo 
żywczy. 

UNIEWAŻNIAM kwit Nr. 21122. wy­
dany przez Bank Sp. Zarobk. oa na­
zwisko Kochańskiego. 

POTRZEBNA dziewczyna skr 
wymagań do wszystkiego. Z l 
sie: Polesie Konstantynowskie 
Unji 18, m. 57. 

DUŻY POKÓJ z kuchnią do odsj 
nia. Gazowa 12, I-sze piętro, 
Dojazd tramwajem Nr. 3. 

2 LUSTRA trema Jasne I clerntj 
nto sprzedam, ul, 11-RO I iv 
52, II piętro, m. 14. 

EDMUND POPŁAWSKI, ul. U 
topada 20, zagubił kartę rejesfj 
ną, wydaną przez Biuro WoJs"! 
Policyjne. 

PRZYJMĘ panienkę do nauki n» 
nie do teatru objazdowego, 
obecnie Jest w Pabianicach na 
Krusche i Endera via a vis o°] 
kościoła. Zgłaszać sl« do dyf 

KURS FILET ręcznego zł. 10. 
zapewniona. Wyuczam haltó* 
nych. maszynow. Toledo. »fĄ 
I weneoką robotę oraz Teneryf, 
te serwetki), Kaufmanowa, ul 
kowska 18, prawa oficyna l-s*1 

dworze. 

jak wcielenie sło-
I m S n i u t k u zarazem. — Od 
, sję * r esztowania nie zmieni-
J > / . C a ' e . Jedynie oczy utra-
'CLiblask- Zasnuły go wy-

3 r . N . HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Pio t rkowska 10 
Przyjm. 8 3 r c pr»ł. i 8--9 w. 

W oi«da» i i*» od •) do l pp. 

I»r rned. 

f UTRO I płaszcz damski sprzedam 
Srebrzyńska 85, m. 10. Oglądać od 1 
do 5. 

UIJIORY męskie, damskie, obuwie 
swetry na wypłatę Piotrkowska 37 
Ml wejście, I piętro. 

G n e k o l o j I Położnik 
• r ó l c c a ^ a k a 23, t a l . 1 3 4 - S I , 

przyjmuje od 3,30 do 5 po poi, 
|^KIEP z mieszkaniem, oraz pokój t 
<nclinią w czystym domu do wyna-

'Jeclą, Chojny, Pr^ncyPJ,1HA i ^ 

DOM-WIJ.LA nowy, murowani 
pokojach, z placem 3.600 ł 
sprzedania w Radogoszczu. Po' 
zgłoszenia: Radogoszcz, Obywłlf 
nr 18. Przystanek Post. Policji-

SPRZEDAM sklep spoźywc/* 
kojem I kuchnią oraz szopa "5 

gW, w dobrym punkcie. Cena 1 

stępna byle zaraz. Wiadomość 
Sierakowskiego nr. 82. 

-41 
BUDKA z węglem I dwa mies4 
nadające się na sklep natyelH 
sprzedam, ul. BraWa 7. WIa<n 
na miejscu, -

i^y?P>ch hawajskich, gdzie 
hołduje sportom wodnyi 

Ł *w. „jazda na falach". 
..jeźdźców" w pobli 

Powieść s 
x:o: 

1 'Ma aa 
«rna.a ^awilska ubrana była 

koir- t y c z n i e - Różnił ją tyl 
Be 

ie ui° r c e r v i koiorwiósów 
k °b ie t v o tak różnej uro-

s i ę o d 

halnej u. 
t e rV<iski poprzez szereg 

dojrzał w oczach Marji 
, l e l gehennę. Zdawało mu 

S D ° i r za la przelotnie na 

pierwszego 
przedmiotem senty-
adoracji zebranego 

'prjv 7

 S l c dziwnie nieswój... 
rafict z ę k a ' v aparaty fo-
Sobje e W p a d ł w p a s i ę - U 1 " 
Jedp d o ś ć °rvginalny spo 

n z fotografów zrobiw Zdjęć" L '"to^raiow zrooiw 
o W f . i , 1 e z ławy oskarżonych 

U 1 ° i v wracał obok n! 

http://miesla.ee
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RÓL ALBANJI NA LOZU ślj 

N f J ' " " -

FUDEŁKO W MCHU LEŚNYM CZELADNIK RZEŹNICKI ZA PIECEM. 
Pisma wychodzące w He! 
•OTorsie donoszą o przybyciu 
Jeren FinJandji czterech ro-
.gnch uciekinierów, którym 

. aio się wyrwać z koncentra. 
Wnejjo obozu dJa deportowa 

rfch M w y s p a c h Sofowiec 

Po dfu^ich i strasznych przy 
?cn ludzie ci mimo posia-

n i a kompasu 
sjracill drogę \ zbłądzili 

... f S 2 ^ na jaknajwiększą 
zapasów żywno-

JJych, prowianty ich były 
l r " w L e n a wyczerpaniu. Nic 
p ien ie na jakieś osiedle 
wzKie jrrozlło im więc śmter-

ol Albanii zachorował (wedW j Kłodową w północnej rosyj-
eslcń z Wiednia) <m!crteln!e' '6J Puszczy. 

. krtani i lu/y w azonji. i$J[asznief$zą od śmierci gto 

— : 0 : ~ ręce b y ł a 0 b a w , a d o s t a n i a s i e 

n!eru choino;<>s^^bo^^n^J^ 
iwołująca do glosowania E " torturom, na jakie 
e Marszalka Piłsudskie)! f r " o b y ! c h P<> schwytaniu. 
Odezwa podpisana zC k.Prowadzeni do najwyż-
•zez wszystkie cztery st Aj"02Paczy i zupełnego zwąt 
yszenia nieruchomości. 1Jf. l u d z !e cl błąkali się bez 

Bulonego kierunku, żywiąc 

uratowało czterech wyczerpanych zbiegów. 

Achmcd Zosu. 

i w H t | f Z e r p a » i a znalazł 
(—) Zmarły w Detroit 

zc] Waleroa został wczoraj L ^ o i ^ ^ T i a g o ^ l le i -
na 3 miesiące więzienia. J \LJ , 

w tym stanie ostatecznego 
jeden z 

n zapisał w testamencie 2nO.<J.n?J ,e J a H e * wdeptane w 
ów Uniwersytetowi JagleM l e s , r , y 
i w Krakowie. u pudełeczko. 
(—) Wczoraj o godzinie 9-d | j * Do dokładniejszem obej-

d Wojskowy pod przewodr* 'Nu okazało sie pudełkiem 
:fa Sadu płk. Orskiego prfl J lWch zapałek, 
przesłuchiwania *wtadków tl ^radowani tem zbiegowie 

afery budowlanej. pchnęli % uljją; zabłocone 1 
Następnie wysłuchano cafe!* 1 lewierane pudełeczko sta-

ru świadków, którzy do spra< ich zbawieniem, wyjaś-
wego nie wnieśli, przewodni lae, że znajdują się oni już 
rprawę przerwał do dnia 4 e rytOT}um Finlandiji. Wzmo 
go do godziny io rano. . e n ' na siłach przez otuchę. 

-*£ a wstąpiła im w serce, 
i j e l uciekinierzy po dniu 

W p r O C l l O W 5 n a f ; A s k i e p ! a c ń w k i > 

Y. DraaiataemaerinT w 10aV U tem CO Się dzieje na OSła-
kawalerów" ' ' n ^ h wyspach Sołowiec-
10 aktach • z. ARNO. ^ w tem prawdzlwem pic-

dyr p Blałkicwlasa. , n a ziemi, gdzie czerwoni 
* R - - E . . . . . . inatinie .oracze Z T ) c c a j ą Sfe Wnaj^ 
3i K.< ieboty i świata wy<f Onnj^ 

mi więźniami, pisać nic będzie- w całej rozciągłości dotyeheza-
my, gdyż są to już sprawy po- sowe relacje o tej urągającej 
wszechnie znane. Dodamy ty l - wszystkim uczuciom ludzkim 
ko, że zbiegowie ci powtórzyli kaźni. 

Kot w roli detektywa, 
W całej literaturze świata 

pełno jest opowieści o przywią­
zaniu psów do swoich panów I 
o ich zdolności w wyszukiwa­

niu zbrodniarzy. Natomiast kol 
traktowany jest zawsze 

jak egoista, 
któremu odmawia sie zupełni-

Międzynarodowa wystawa automobilowa w Londynie. 

ZWYCIĘSTWO TANIEGO SAMOCHODU. 
Wyłom w konserwatyzmie Albionu. 

Londyn, w październiku. 
(Od wł. korespondenta). 

Międzynarodowa wystawa w O-
lympia-Hallu (której zdjęcie za-
mieściliśmy we wozorajazem „E-
chu" — przyp. red.) jest pewne­
go rodzaju uzupełnieniem słyń 

t. zw. „cyclecar'ów" L j . lekkich | cylindrowych i droższych. Są to l i 
trójkołowców, stosunkowo tanich : muzyny czterodrzwiowe 
i nie zużywających dużo benzyny. 
Obecnie ..cyolecar^-" zaczynają 
powoli znikać z ulic londyńskich, 
którym nadawały swoiste piętno, 
a ich miejsce zaczynają zajmować 

nego Salonu paryskiego. Anglicy I r> małe samochody. 
3 J T ^ 7 3 ™ i P ™ * ™ n produkcji automobilo-

wej na rok 1931 wskazuje na to, 

zy sposób nad swy-

pomimo kryzysu gospodarczego 
niezbyt usilnie starają się o eks­
port swoich samochodów na kon­
tynent, wobec czego wiele typów 

modeli angielskiej produkcji 
można zobaczyć jedynie tu na 
miejscu. 

Wielka Brytan ja nawet w dzie­
dzinie wytwórczości przemysłowej 
jeet 

prototypem konserwatyzmu. 
Nie lubi dostosowywać się do i ą 
dań i gustów obcych, a chciałaby 
by zagranica bez protestu uważa­
ła za dobre, co je j Anglja pośle. 
Pod naciskiem jednak konieczno­
ści ten opór zaczyna aię już prze 
łamywuć i zwłaszcza produkcja aa 
mochodowa powoli przystosowuje 
się do nakazów 

„mody automobilowej" 
reszty świata. Wpłynęły na to nie 
mało również żądania dominjów 
angielskich, które przyzwyczaiły 
aię w czasie wojny światowej do 
produkcji amerykańskiej. Anglja 
musiała więc zerwać ze swoją za­
ściankowością i dostosować się do 
ogólnej tendencji, by nie stracić 
resztek zbytu zagranicznego 

w chwili ciężkiego przemienia, 
jakie przeżywa je j przemysł. 

Anglja była od pierwocin sa­
mochodu zawsze typowym krajem 

że nawet zamożniejsze sfery, uży> 
wające dotąd wyłącznie potęż­
nych maszyn, coraz więcej uwagi 
zwracają małemu, lekkiemu sa­
mochodzikowi. Tylko w ten spo­
sób da się wyjaśnić zjawisko, że 
obok najmniejszych i naStońszych 
samochodów ^Austin", „Morris", 
„Tr iumph" i „ M . G." powstaje 
druga klasa o mało co droższa, 
która jednak posiada wszystkie u-
lepszemia i zalety maszyn eześcio-

o doskonałych sześciocylindro-
wych motorach 

znanych z precyzyjności fabryk 
angielskich, których ceny wahają 
się od 170 funtów (7400 złotych) 

i do 260 funtów (11200 zł.) t. j . o 
I 30 do 50 proc. taniej od innych 

angielskich fabrykatów tej samej 
I klasy. 

Obok dążenia do wyprodukowa 
nia wysokowartościoweRO lekkie­
go samochodu zwraca uwagę pod­
kreślenie 

charakteru sportowego 
samochodu. Na wystawie widzi 
się f irmy (Riley, Al vis, Lagonda, 
Aston-Martin, Invicta) które wy­
stawiają wyłącznie wozy sporto­
we. 

„Wampir z Dusseldorfu" 
niebezpiecznie chory. 

Potworny „ W a m p i r Dussel- [rych w-Berburgz, dokąd wysla-
corfu" Piotr Kuer ten , nie do- |no go dla zbadania jego stanu 

Jazda na fa lach. 

czeka, jak się zdaje, swego pro 
cesu, jest bowiem 

ciężko chory, 
•ak, iż Istnieją obawy o jego ży­
cie. 

Te rmin procesu z powodu 
żmudnych prac przygotowaw­
czych wyznaczono dopie-o na 
hi ty 1931. 

Kuer ten znajduje się obecnie 
w zakładzie dla umysłowo cho-

psychicznego. 
Zbrodniarz całemi godz<na-

mi siedzi w kącie swej celi, -ne 
odzywając się do nikogo, niekie 
dy w napadzie szału r z u c i się 
r a dozorców i demoluje 

urządzenie pokoiku. 
Chwi lami odzyskuje pełną 

świadomość i wówczas domaga 
się, by jaknajprędzej pos i iw io -
nti go przed sąd. 

Naturalnie niebrak również n-
rystokracji samochodowej jak 
Rolls-Royce, Daimler, i in. , jed­
nak są one zmajoryzowane przez 
tanie i lekkie auta. Silny spadek 
cen samochodów klasy poniżej 
400 funtów (17000 zł.) wskazuje 
na trudne warunki zbytu. Najbar 
dziej rzuca się w oczy konkuren­
cja cennikowa 

miedzy Fordem a Citroenem 
z której ten ostatni wyszedł w 
Anglj i zwycięsko. Czterocylin-
drowki Citroena są tańsze od For­
da, zaś jego sześciocylindrówki 
tańsze od Chevroleta. Europa sa-
czyna zatem bić Amerykę, cho­
ciaż samochody Citroena w swo­
jej francuskiej ojczyźnie są nieco 
droższe od swego angielskiego eks 
portu. 

Pod względem konstrukcyjnym 
nowinek żadnych niema. Cieką-
wem jest szerokie zastosowanie 
nietluezącego się szkła i 

otwierających sie dachów. 
Dla Polski jest tylko jeden pocie 
szający objaw: tendencja do dal­
szego spadku cen i fabrykowania 
coraz lżejszych wozów. Tylko lek­
ki i tani samochód mógłby przy­
śpieszyć zmotoryzowanie Polski. 

F. 
:o: -

zdolności śledczych. 
Widocznie jednak ukochany 

kot p. Giłlot. 79-letniej starusz­
ki, która mieszka w samotnym 
domku, w miejscowość' fran­
cuskiej Surmoulm. należy do 
jakiejś specjalnej rasy kotów, 
bo okazał się doskonałym de­
tektywem i wiernym obroń :ą 
swojej pani. 

P. Glllot. powróciwszy w 
tych dniach do domu. zastała 
swego ulub;eńca w stanie 

dziwnego podniecenia. 
Rzucał się i miauczał tak na­
tarczywie. jak<rdyby chciał jej 
coś powiedzieć lub zwrócić na 
coś uwagę. 

Aby uspokoić swego ulu­
bieńca, p. Giłlot zaczęła prze-
szukiwać mieszkanie i bardzo 
rychło odkryta pod łóżkiem Ja­
kiegoś obcego człowieka. 

P-;;:rażona. uciekła do do­
mu, z:: nknęła za sobą drzwi na 
klucz i pobiegła do sąsiadów 
szukać pomocy. 

Kiedy powróciła z przyja­
ciółmi i przedstawicielami poli­
cji, nieznanego człowieka pod 
łóżkiem .już nic było, ale odna­
leziono go po usilnem poszuki­
waniu, ukrytego w piecu pie­
karskim, w bardzo 

niewygodnem położeniu. 
Ponieważ nieznajomy trzy­

mał długi nóż w ręce. jeden z 
policjantów wymierzył do nie­
go rewolwer, podczas gdy in­
ni za nogi wyciągali go z pieca. 

Badan;e aresztowanego wy 
kaeało, że jest to młody cze­
ladnik rzeźnicki. któremu no-
trzeba było pieniędzy na hu­
lanki i który zakradł się do 
mieszkania p. G fi lot, a byłby ją 
niechybnie obrabował, a może 
i zamordował, gdyby nie zdol­
ności detektvwistyczne jej uko­
chanego kotka. 

Szkoły faszystowskie dla dz iewcząt . 

Uczenica złodziejką. 
Pies pol.cymy w szkołę. 

drobne. 
rUSKl BORUCH, ul. Brze 
bil legitymacje zapomogo*! 

L ^ P ^ c h hawajskich, gdzie panuje wieczysta wiosna i lu-
TRZEBNA dziewczyna skroi^t t. ° 'du j . sportom wodnym w ciepłem morzu, popularna 
nagan do wszystkiego. Zfi 

Polesie Konstantynowskie 
1 18, m. 57. 

l \ POKÓJ z kuchnią do odsj 
Oazowa 12, I-sze piętro, 

izd tramwajem Nr. 3. 

*w. „jazda na falach". Na zdjęciu widzimy dwóch 
..jeźdźców" w pobliżu wyspy Waikiki. lip) 

Interesujące zdarzenie miało 
miejsce w e wsi czeskiej K r a l i -
ce pod Bańską Bystrzycą. D o 
s?l:oły wbiegł przez otwar te 
drzwi pies policyjny, k tórv to-
werzyszył policjantowi i rzucił 
się na 

pewną uczenicę. 
Po krótkich dochodzeniach 

przyznała się, że skradła pewne 
mu kupcowi 300 koron, aby 
zanieść matce. Idąc ze szkoły, 
zauważyła przez okno, że ku­
piec chowa pieniądze do schow­
ka . G d y na chwilę wyszedł 
wbiegła do składu i pieniądze 
wzięła. Skradzione pieniądze 
odebrano. 

100 milionów chińskich liter 
w 9-ciu wie.kich szafach. 

Delegat chiński w Genewie 
zawiadomił zarząd bibljoteki L i 
gi Narodów, że rząd jego ofia­
rowuje tejże bibljotece komplet 
ną encyklopedię chińską. Jak­
kolwiek dar napozór zupełnie 
jest niewinny, okazuje się, że 
encyklopedia języka chińskie­
go jest dziełem wydanem przed 
około 200 laty 1 składa się 

z... 800 olbrzymich tomów. 

Dzieło rozpada się na 6 wiel­
kich kategoryj: niebo, ziemię, 
ludzkość, wiedzę, literaturę i 
rząd. Systematyczni Chińczycy 
wyliczyli, że encyklopedia za­
wiera ponad 100 milionów chiń­
skich liter. W oddziale wschod­
nim bibljoteki Muzeum Brytyj­
skiego zajmuje ta encyklopedia 
9 wielkich szaf. 

USTRA trema Jasne t deflij 
sprzedam, ul. 11-go LtiA 

II piętro, m. 14. 

rtUND POPŁAWSKI, ul. U 
ida 20, zagubił kartę reje*"] 
wydana przez Biuro WoJsW 
cyjne. 

lYJME panienkę do nauki n» ^Siadała jak wcielenie sło-
do teatru objazdowego. ^ i smutku zarazem. — Od 

* (sie' a r esztowania nie zmieni-
— . - . - w . .» * vis v> ' wcale. Jedynie oczy utra-
Jola. Zgłaszać sie do dyj* l ^ ó j b l a s k . Zasnuły go wy-

tS PiLET ręcznego zl. .0. Mawilska ubrana była 
śniona. Wyuczam h.łtowj *a identycznie. Różnił Ją tyl 
Ł r " Y H ° r ° T D 0 , ! ? f t 0 r

L

c w v i kolor włosów. 
meoką robotę ora* Teneryf k o b i e t v 0 t i k r ńżne i uro-
erwetkl). Kaofmano*. al. 1? s t , « v o tak rożneji uro 

j r ż e - v S'C od pierwszego 
Intaj"1^ Przedmiotem senty-

* ^ H i u

 e* adoracji zebranego 
ł-WIJ-LA nowy, murowanwSte r v < . , . 
.Jach, t placem 3.600 I. K jw poprzez 
edania w Radogoszczu. P<rj9 j e j 

erwetkl), Kaufmanowa, ul. 
ska 18, prawa oficyna I-i 
rzo. 

We Włoszech zorganizowano specjalne sakoły dla instrukto­
rek faszystowskich. Na ilustracji widzimy egzamin kandyda­

tek w jednej z takich szkół. (ip) 
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Powieść sensacyjna. 
x :o:x 

szenla: Radogoszcz 
8. Przystanek Post 

w oczach Marji 
gehennę. Zdawało mu 

Po* ą 
Oby*»'. ż e 

Poiicil- Ro... p°irzała przelotnie na 
1 1 s 'e dziwnie nieswój. kiep spożywczy 'Pdy 2 L , ę dziwnie nieswój., 

ii* oraz szopa i *Fa f i c , „ S z c z eka ły aparaty fo 
,u£

n

e wpadł w pasję. Ul 
ia byle zaraz, 
ikowsklego nr. 82. 

KA z węglem I dwa m 
Jące się na sklep nat.V«-j 
sdam, ul. BraJ-m ?. W i a ^ 
ileJsca, d 

ZEUAM skl 
m I kuchnia 

w dobrym punkcie. Cena f s o b i e 

Wiadomo«: V- .IedPn ś ć oryginalny spo 
Włrt j .^" z fotografów zrobiw 

li " ^ °w !? i? ' e z ł a w V oskąrżonvc 
w* u ' o n v wracał obok ni 

do loży prasowej. Steryńskl nie­
znacznie wysunął naprzód no­
gę, a fotograf zaabsorbowany 
swą funkcją nie zauważył pułap 
ki, potknął się i runął całym cię 
żarem swego ciała na podłogę. 
W aparacie coś zadźwięczało 
jakby tłuczone szkło. 

Steryński zadowolony z zem­
sty z wysiłkiem stłumił wybuch 
śmiechu, jaki rozpierał mu płu­
ca. 

Zażenowany fotograf nie 
chcąc bvć pośmiewiskiem tłum., 
pozbierał porozrzucane przyrzą 
dy i czerwony jak piwonja siadł 
na swojem miejscu, skąd obrzu­
cał Steryńskiego złemi spojrze­
niami Wypadek ten przeszedł 
bez komentarzy... 

Ucichły dopiero gdy przewód 
niczący sądu zadzwonił. 

— Oskarżona Magdalena Ma­
wilska — zabrzmiał głos sędzię 

|go. 
Mada podniosła sie. lecz prze­

wodniczący zezwolił jej odpo­
wiadać w pozycji siedzącej. 

— Imię ojca i matki? Urodzo­
na?... 

Popłynęły stereotypowe py­
tania i odpowiedzi. Mówiła tak 
cichym głosem, że publiczność 
rowiła tylko poszczególne sło­
wa. Po sprawdzeniu tożsamości 
przewodniczący zadał jej pierw­
sze zasadnicze pytanie: 

— Kiedy i w jakich okolicz­
nościach poznała pani ś. p. dok­
tora Romana Mietlickiego? Ja­
kie również łączyły panią z nim 
stosunki? 

Sala nadstawiła uszu... 
— Poznałam go kilka lat te­

mu — zaczęła swą spowiedź 
Mada — byłam jeszcze wtedy 
dość naiwna, gdy Ronian Miet-
licki zaczął interesować się mo­
ja osobą. Po k ; \ u miesiącach 
znajomości wyznał mi już swo­
ją miłość. Nie pamiętam czy 
przyjęłam serjo jego oświadczy 
ny, ponieważ jak mnie zdążono 
poinformować, nie cieszył się 
on zbyt dobrą opinją w mieście. 
Miał ponoć za sobą jakiś proces 
0 uwiedzenie nieletniej, jednak 
nigdy mi o tem nie mówił. Dzi­
wiło mnie nieco jego zachowa 
nie, lecz ostatecznie miłość zwv 
ciężyła. Był bardzo przystojny 
1 agresywny w stosunku do ko­
biet. Zaproszony kiedyś przeze-
mnie do domu zapomniał o na-
szem nirzeczefetwie \ wvkorzy 

stał moją najsłabszą w życiu 
chwilę... 

Madzie drżał głos, gdy wy­
mawiała ostatnie zdanie... Z tru 
dem opanowała wzruszenie. 

— Dziwiło, mnie niezmiernie, 
że w towarzystwie stale przed­
stawiał ranie za swą daleką ku­
zynkę. Razu pewnego zdener­
wowana fałszywą rolą, jaką mi 
narzucił, zapytałam go dlacze­
go to robi. 

— Moja droga—odpowiedział 
spokojnie — wytłumaczę ci to 
kiedyindziej. 

Zamilkłam nie chcąc go mę­
czyć niepotrzebnemi prośbami. 
Mijały tygodnie, jednak to „kie­
dyindziej' nie nadchodziło jakoś. 
Brnęłam więc dalej po niepew­
nej drodze życia. — Aż kiedyś 
zdradziłam mu słodka tajemni­
cę, że w mojem ciele biją teraz 
dwa serca. Wiadomość ta zro­
biła na nim piorunujące wraże­
nie. 

Chwycił kapelusz i wyszedł 
bez pożegnania na ulicę. 

Nie widzieliśmy się długo... 
Urodził mi się synek, które­

mu nie sądzone było chodzić po 
tym padole. Zmarł biedaczek w 
kilkanaście dni po przyjściu na 
świat. Ojciec nie zajrzał do nie­
go ani razu. Gdy pozwolono mi 
wyjść na pierwszy spacer uda­
łam się czemprędzej pod klini­
kę, gdzie pracował mój ubóst­
wiany Romek. Spotkałam eo.— 

Miast czułego powitania, zbesz­
tał mnie. 

Potraktował jak ulicznicę... 
Mada przerwała opowiadanie 

i ukryła twarz w dłoniach. — 
Gdzieś w głębi sali odezwał sie 
szloch. Płakała kobieta, która 
przeżywała prawdopodobnie je­
dnakowy dramat. 

Usłużny woźny podał Madzie 
szklankę z wodą. Nie odmówiła 
mu i wychyliła duszkiem do os­
tatniej kropli. Marja obserwowa 
ła ją niespokojnie. 

— Jak się pani wtedy zacho­
wała? — zapytał przewodniczą 
cv poprawiając się w fotelu. 

Mada wciągnęła w płuca świe 
żv zapas powietrza. 

— Oszołomiło mnie podobne 
powitanie. Nie wiedziałam co 
począć. Zamiast słów pociechy 
opowiadał mi o jakimś projekto­
wanym wyjeździe na prowincję 
gdzie podobno położnictwo bar­
dzo popłaca. Nie mogłam spo­
kojnie słuchać jego ironicznych 
wynurzeń i bez pożegnania 
wsiadłam do taksówki, która 
mnie odwiozła do domu. Nade­
szła zima... Długie wieczory spę 
dzałam na rozmyślaniach i wre 
szcie uknułam plan zemsty. Na­
pisałam do niego list z katego-
rycznem żądaniem poślubienia 
mnie. W przeciwnym razie gro­
ziłam mu wytoczeniem procesu 
o podstępne uwiedzenie. Wido­
cznie zależało mu na opinii, 

gdyż po otrzymaniu listu zjawił 
się u mnie. Doszło między nami 
do gwałtownych scen i ostate­
cznie zwyciężyłam ja. Czołgał 
się u mych nóg i prosił o prze­
baczenie. 

Podły... Czynił to nie z miłoś­
ci, a w obawie o swą przysz­
łość, o swą karjerę lekarską. — 
I wówczas zdecydowałam się... 

— Zabić go — przerwał jej 
twardym, bezlitosnym głosem 
prokurator, przysłuchujący się 
z ironją tej spowiedzi. Dwa sło­
wa prokuratora padły znienac­
ka i wywołały poruszenie na sa 
li. Niewytrącona z równowagi 
Mada spojrzała spokojnie na o-
skarżyciela publicznego. 

— Nie... pan prokurator jest 
w błędzie — oświadczyła nie-
zważajac na szmery wśród pu­
bliczności. — Plan mój był sto­
kroć straszniejszy, zanim mia­
łam przystąpić do ostatniego 
punktu zemsty. Przedewszyst-
kiem zażądałam ścisłej daty ślu 
bu. Nędznik wyślizgiwał się jak 
piskorz, kiedy jednak stanow­
czo domagałam się tego — u-
legł. W kilka tygodni po tej roz­
mowie stanęliśmy na ślubnym 
kobiercu. Oświetlona a giorno 
świątynia ściągnęła moc przy­
godnych widzów. Triumfowa­
łam w duchu patrząc na nieprze 
liczone mrowie ludzkie. Chwila 
zemsty nieubłaganie nadchodzi-
ła~» d. c. n. 



Oszust pod słomianą strzechą. 
Agent biura emigracyjnego. 

Nr. 290 

Z Wilna donoszą. 
We wsi Mielkuny, pow. o-

szmiańskiego niewielkie gospo­
darstwo prowadzali dwaj bra­
cia Bronisław 1 Bolesław Biaj-
gowie. Gospodarka ich nie mo­
gła opędzić 
najprymitywniejszych potrzeb, 
to też Bolesław od pewnego 
czasu nosił się z myślą wyemi­
growania po dolary do Ame­
ryki. 

Pewnego wieczora przed 
chatą Biajgów zajechała fur­
manka, z której wysiadł jakiś 
stateczny napozór młody czło­
wiek, a przedstawiwszy się za 
agenta biura emigracyjnego w 
Wilnie. Stanisława Nowickie­
go, poprosił o przenocowanie. 

Biajgowic. którzy dobrze 
wiedzieli co to jest biuro emi­
gracyjne, ucieszyli się. że goś­
cić mogą u siebie takiego pana, 
który może być pomocny w 
ich zam-arzeniu ,to też nie tra­
cąc czasu, poczęli wypytywać 
Nowickiego o warunki, na ja­
kich można dostać się 

do Ameryki. 
Nowicki, podsycając samą 

myśl wyjazdu, obiecał im, że 
może wyrobić Bolesławowi od 
powiędnie papiery I ułatwić mu 
emigrację, zażądał jednak tytu­
łem zaliczki na koszta, związa­
ne z wyjednaniem dokumentów 
45 zł. 

Nazajutrz zabrał ze sobą 
Biajgę do Wilna, wydał mu po­
kwitowanie na pobraną gotów­
kę i wreszcie polecił przyje­
chać do Wilna za klika dni. by 
opłacić dalsze koszta podróży. 

Kiedy w oznaczonym dniu 
obaj bracia przybyli, Nowicki 
pobrał od nich 25 dolarów i 
oznajmił, że wyjazd nastąpi za 
pół miesiąca i że wówczas jesz 
cze dopłacić trzeba będzie 84 
dolary. 

Uszczęśliwieni bracia po* 
wrócili do domu, czyniąc ener­
giczne przygotowania do po­
dróży. 

niebawem 
ujęła ptaszka. 

Okazało się, iż jest on w rze 
czywistości Stanisławem Sa­
wickim, ostatnio zajmuje się 
kolportażem dolarówek z ra­
mienia jednego z banków lwów 
skich. Sawicki już dwukrotnie 
był karany sądownie za podob­
ne oszustwa. 

Stawiony ostatnio przed Są 
dem Okręgowym Sawicki, u-
znany został za winnego i tego 
oszustwa 1 skazany na zamknie 
cie w domu poprawczym przez 
trzy lata. 
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Dziwna broń kłusownika. 
Z Kartuz donoszą: 
W tych dniach w lesie pod 

Kartuzami na Pomorzu patrolu­
jący w rannych godzinach gajo 
wy napotkał podejrzanego 

o kłusownictwo 
mężczyznę. Po przeprowadze­
niu u nieznajomego rewizji oso­
bistej, gajowy znalazł jedynie 
kolbe do fuzji, broni natomiast 
kłusownik nie miał. W drodze 
do leśniczówki, dokąd zamie­
rzał doprowadzić podejrzane­
go, gajowy otrzymał niebezpie­
czny postrzał śrutowy w twarz 
wymierzony przez kłusownika 

z laski, jak się okazało, zama­
skowanej broni palnej. 

Kłusownik zbiegł. Rannego 
gajowego przewieziono do szpi 
tala w Kartuzach. Wdrożone 
śledztwo policyjne doprowa­
dziło do ujęcia sprawcy, nieja­
kiego Czaji. u którego znale-
z;ono również 

śmiercionośna laskę. 
Przy tej okazji wykryto rów­
nież fabrykanta skrytobójczej 
broni, którym okazał się nie­
jaki Brunon Bober. Obu osa­
dzono w więzieniu. 

— : ( ) : -

Akcf a szczepień ochronny! 
Rozpocznie się w przyszłym tygi 

S P 

Łódź, 22 października. W os­
tatnich dniach władze sanitarne 
naszego miasta zaobserwowały 
ogromny wzrost zachorowań na 
dyfteryt, który wśród dzieci i 
uczącej się młodzieży zbiera 

duże plony. 
W związku z powyższem wła 

dze sanitarne rozpoczną w przy 
szłym tygodniu zakrojoną na 
bardzo szeroką skalę — akcję 
szczepień ochronnych. 

We wszystkich szkołach, 
przedszkolach i ochronkach d.:i„ 

ci zostaną poddane 
szczepieniu ochroni 
Niezależnie od tego 

wionę zostaną tak z w; 
tv 

Kto zw 
Turnie j gie 

K R A T E C Z K I . 

iii walu 
Znowu kobieta... Gdy dwie 

kobiety ubiegają się o względy 
jednego mężczyzny, opowiada­
ją zazwyczaj o nim, dla odwró­
cenia uwagi, rzeczy okropne i 
niesamowite, aby m. in. obrzy­
dzić tego mężczyznę drugiej ko 
biecie. Gdy między kobietami 
wybuchnie już o owego męźczy 
znę zdecydowana wojna, wów­
czas przybiera ona charakter 
wprawdzie dość ostry, ale pra­
wie zawsze słowny, kobieta bo 
wiem posiada ukryty, ale do­
brze zaopatrzony arsenał wy­
zwisk, obelg i przekleństw któ­
re z szybkością 200 kilometrów 
na sekundę wypuszcza na prze­
ciwniczkę. Inaczej dzieje się, 
gdy o jedną kobietę walczy 
2-ch pomylonych mężczyzn. Za 
miast powiedzieć sobie, że prze 
cięż kobiet jest na świecie du­
żo więcej, niż np. pieniędzy, 
wyjmują z kieszeni... pięści, e-
wentualnie noże i zaczynają w 
taki niewątpliwie 

Bój o koł*iet<c« 
zaczęli się 

mocny spo­
sób przekonywać przeciwnika, 

W oznaczonym termin!* zh l i? w , a ś n i c 0 0 Powinien ustąpić 
^ L ^ F S J ^ ^ ^ ^ ^ . s z c ^ ś c i * Posiadania 

wami poważnemi, 
kłócić. 

Kłótnie trwały czas dłuższy, 
aż wreszcie punkt kulminacyj­
ny nienawiści nastąpił 27 lipca 
r. b. W tym dniu doszło do wal 
nej rozprawy między eks-przy-
jaciółnii. Trochę poruszano pięś 
ciami, trochę nożykiem i kto 
wie. jakby się ów pojedynek 
skończył, gdyby nie interwen­
cja policji. 

Ale w tym momencie wystą­
piła na jaw dawna solidarność 
przyjaciół. Uważając, że każdy 

człowiek ma prawo przelewać 
własną krew, a nawet dwóch 
ludzi za obopólncm porozumie­
niem posiada również takie p r i 
wo, stawili opór policji, radząc, 
by nie wtrącała się w ich oso­
biste sprawy. Policja jednak by­
ła innego zdania. Sąd Powiato­
wy również i skazał ich na 14 
dni aresztu „od sztuki". 

Oto jeszcze jeden kwiatek 
do wielkiego archiwum zła ko­
biecego. 

Jerzy Krzeckl . 
— u -

Węgla nam ne zabraknę! 
Ruch towarowy na dworcach łódzkich. 

wił się w Mielkunach Nowicki i 
oświadczył, i i juź wszystko go 
towe do wyjazdu, zabrał Bole­
sława B. do Wilna po doku­
menty. 

Na dworcu Blajgo, stosow­
nie do umowy doręczył Nowic­
kiemu 

90 dolarów. 
Po pewnym czasie Nowicki 
przynosząc bitet na przejazd do 
Siiwalk. polecił Biajdzę riatych 
miast tam jechać i umówił spot 
kan>e sie z nim. 

Posłuszny zleceniu Blaifgo 
pojechał do nieznanego sobie 
miasta, lecz tu przekonał się, iż 
..dobroczyńca" zadrwił sobie z 
niego. 

Zmartwieniem swem podzie 
lił się z polfeja. która szvbko 
zorientowała się w sytuacji i 
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tej właśnie a nie innej białogło 
wy. 

A propos białogłowy, to sta­
rą tę nazwę kobiety dopiero kil 
ku mądrych i zacnych męż­
czyzn zmieniło na rzecz bar­
dziej realną i wartościową, mia 
nowicie na „Białą główkę" (Szu 
stówa). Wprawdzie zarówno 
„biała główka" jak 1 białogłowa 
potrafi mężczyznę upić, jednak­
że niewątpliwie tańsze i zdrów 
sze jest upicie się „białą głów­
ką". 

BAJKA. 

Tych wszystkich mądrych 
sentencyj ku swej własnej szko 
dzie nie znali Stanisław Krupiu 
ski i Władysław Traczyk, obaj 
zamieszkali przy ulicy Wójtów 
skiej i obaj znani z zakłócania 
spokoju publicznego i prywatne 
go. Ci dwaj ludzie przez dłuż­
szy czas pozostawali w stosun­
kach przyjacielskich. Natural­
nie tak długo, jak długo nie we­
szła między nich kobieta. 

Zamiast ciągnąć supełki, Sta-
sio i Władzio zaczęli się niena-
widzieć. Nienawiść jest rzeczą 
brzydką, to też Pan Bóg ukarał 
ich. Zamiast zajmować sie spra 

wzrost uruchomienia zakładów 
przemysłowych, z drugiej zaś 
zwiększenie się zapotrzebowa­
nia na węgieł osób prywatnych 
które zaopatrują się 

na okres zimowy. 
Aby nie wytwarzać chaosu, 

jaki zazwyczaj ma miejsce przy 
większych transportach, wła­
dze kolejowe transporty węgla 
dla przemysłu kierują na stację 
Łódź - Kaliską i Chojny, dla 
składów zaś na dworzec Łódź-
Fabryczna. 

Jak widać, węgla nam nie za­
braknie! 

Łódź , 22 października. W cią 
gu osfatn.cgo tygodnia wzrósł 
w niepomierny sposób 

ruch t o w a r o w y 
na dworcach łódzkich. 

Jak informuje nas dyrekcja 
węzła łódzkiego wśród nadcho­
dzących pociągów towarowych 
przeważają transporty węglo­
we, które kierowane są do za­
kładów przemysłowych oraz do 
składów konsorcjów węglo­
wych. 

Przyczyną wzrostu transpor­
tów węglowych jest z jednej 
strony n iewie lk ie zresztą oży­
wienie w przemyśle oraz 

Wesoła walka kupców w Kaliszu. 
Zamknąć czy otworzyć'/ 

ŁÓDŹ, 22. 10. Ul ica Kanonie-11ów, dwaj właściciele sklepów 
ka w Kaliszu była widownią i konfekcyjnych a mianowicie 

niesłychanej awantury , K nas ter i Laskowski postanowi 
w której znamienną rolę odegra l i nie zamykać składów w sobo­
li miejscowi chasydzi z rab ina - , tę. 
m i na czele. I tu rozpoczyna się tragedia. 

Początek awantury, / bez- Dowiedziawszy się o tem „śmia 
k r w a w o zresztą zakończonej — I ł e m " przedsięwzięciu kupców— 
sięga k i lku dni w stecz. K iedy !chasydzi — w r a z z rabinami ru­
na ulicy Kanonickiej otworzył \ szyli na ul . Kanonicką. Posypa-
swój skład konfekcyjny niejaki 'ły się przekleństwa i złorzecze­

nia, jak z rogu obfitości i kto 
wie jakiby koniec wzię ła aw.».n 
tura, gdyby nie 

ucieczka obu kupców, 
którzy pierzchli pod naporem 
t łumu. 

Sklepy Knastra i Laskow­
skiego ostały zamknięte, a rabin 

.uroczyście schował do kieszeni 
Ponieważ tak tyka tego rodzą klucze, k tóre obiecał wręczyć 

;u nie dała pozytywnych rezu l ta ,kupcom dopiero w niedziele. 
x :o:x 

Czy czeka nas ostra z m 
Niezwykłe wybryki przyrody * 

ty szczepicnne przy a<ł Diagi tydzi-jj rozgrywek m 
sanitarnych, które wstr^ ł rz^gj^^ j j w g r a C u s p or i . ' 
będą szczepionkę przccitfych wyłonił 
nicy wszystkim zgłasza dwóch Hnalistów, 
się mieszkańcom. S/.czeg'{ I Z v i ą c z n i e z t z w y C i , . - Z cą 5 
podlegać będą oczywisa; rh.lego meczu A / S l^cznai 
ci. zwłaszcza od lat 2 -*j • IKP. walczyć bedą o tyt i 
bowiem najbardziej zagfl l s t r z a Polski w ki:*3}k6'vc 
zakaźna choroba. ivsl lej. 

rucorla po l ) ' : w Lipinac 
pS. 24:18, co łącznie z poprz 
i w valcovcrei'i ćJ > )<J Pr^ 
dzenie w dnm ej grupie: 

punktyst. koszy " *:1S. 

: x . — — 

v : 

O k r e s l e t n i p rzyn iós ł w b i e - l ż e srodze zapłac ić . Je j « ł ! i i w ! J ż - i P ; ' ' ' " J * P 3 P " « t ó r 
•wołłpn- i ł , . 

: . . * i v m r a z c r i uz/sk.mem \ 
żącym r o k u w i e l k i e rozczaro - w b ieżącym r o k u w y 
w a n i e . Po s i l nych u p a ł a c h w j w s z e c h n e zdz iw ien ie , 
c z e r w c u , nas tąp i ł y dn ie s ło tne i O t o np . w oko l i cach W 
n iepogodne. Przeszedł wreszc ie ca n iedawno z a k w i t ł y bl 

zwycięstwie :::Ui ORI ' ! * 

°y) zdobyli mistrzostwo 
grupy (II j j : 

okres w a k a c y j n y , lecz i on n i k o \ b łon ie , zupe łn ie jak' f d T j J 2 D u n k - ty st winek kosz; 
by ł maj l u b czerw iec . JĄ\\> go n ic zadowo l i ł , bo pogoda cią 

gle się pogarszała. N a r z e k a n o 
na w iosnę , a la to jeszcze w i ę k ­
szy s p r a w i a zawód . Począ tek i?-
sieni r ó w n i e ż n ic dobrego n ie 
w r ó ż y ł , bo deszcz p r a w i e co­
dz ienn ie p o p a d y w a ł , dop ie ro ko 
niec wrześn ia p rzyn iós ł 

zmianę na lepsze. 
U t r z y m u j e się od dłuższego już 
czasu p r z e p i ę k n a pogoda i w 
ten sposób nasza z ło ta jesień 
s p r a w i e d l i w i e wynag radza 
k r z y w d y , w y r z ą d z o n e przez iej 
kap ryśne w t y m r o k u rodzeń­
s t w o — wiosnę i l a to . 

Z nas tan iem p i ę k n y c h dn i w 
ogrodach i sadach zaczę ły się 
dz iać n a n r a w d ę d z i w n e rzeczy 
N a t u r a źle z rozumia ła hojność 
jes iennego s łońca i ję ła się b u ­
dzić do nowego życ ia , za co mo-

oyi ma, lub " e r w i e c ^ J W , . S 2 e J , K p p,, s i a c , : 

ogran iczy ły się do w y j ? v j k Ą Ą 

p ą k ó w , lecz i te n.ebaW* < A z § 2 { £ ^ 

w i n ą ć s,ę musza. : 4 4 , Sobotni mecz więc zadc 
W ogrodzic: p. W o , o j ^ k 

^ J l ^ T T U Ą g * — « * « , w Iin.de .-, 
k tó ryś część w y d a ł a M \ V W k 6 w c o ż /•skiaj Ł. K 

W s z y s t k i e , te wypad f Z * . 15:12, a w ha 
możnaby podobnych na« * ' ^-o.^ ^ 
więce j — w y w o ł u j ą rozUMUł , . , 
menta rze i ł a t w o zrozund ^ " y p u . r n . a k u P,.got\ po 
niepokojenie. Czy :,ą ""Clerin™™0

 i'' p ' T w d ! 

wiedz ią jak ichś zmian al ™gn>o wygrała va lcovc 
r y c z n y c h ( jedni m ó w i ą C . h r a c O v l a . przeto o t y t u h 
ost re j z imy ) — nie wi* 
k a ż d y m raz ie na leżą 
z w y k ł y c h z jaw isk , za*j 
cych na specjalną u w a g y 
te resowan ie się n i e m i łC 
ców. 

Bzowskim zadecyduje trze 

Wyjazd bok; 
do Ska 

Dziś, dnia 22 b. m . bokserzy 
ręcznej Polonji wyjeżdżają na 

Słodzie je w szafie.^ . . tournee 

wartości około 
2.000 z ło tych. jW 

Kradzież zauważono dzfł* 
i zaalarmowano policję,] 
wszczęła dochodzeni 
wykrycia sprawców. 

Mazurek , k tóry jako fcolak-ka 
tol ik nie zamykał sklepu w so­
botę. Inni kupcy żydzi z tej sa­
mej branży 

o twar ty skład 
p. M a z u r k a uważal i za nieuczc; 
wą konkurencję] i wszystko czy­
ni l i , aby uniemożliwić m u han­
del. 

Kradz ież przy ul . Radwańsk ie 
Łódź , 22 października. — | d e r o b ę , bieliznę Itp. 

Ubiegłej nocy niewykryci do­
tąd sprawcy dostali się po w y 
łamaniu drzwi ' wejściowych, 
do mieszkania Stanisława Ja­
niszewskiego przy ulicy Rad­
wańskiej 19. Złodzieje rozbili 
szafę, z której zrabowali gar-

„Dzień oszczędności" w Pabjani 
Wybory komitetu honorowego 

Z Pabjanic donoszą: 
W lokalu Banku Ludowego 

w Pabjanicach odbyło się zebra 
nie organizacyjne komitetu 
Dnia Oszczędności w Pabjani­
cach. W zebraniu wzię ło 

udział 30 osób, 
reprezentujących różne czynni­
ki gospodarcze miasta. Zebraniu 
przewodniczył p. W a l e r y Ka ­
mieński prezes rady narodowe) 
Banku Ludowego, asesorowali 
zaś pp. dyr. Dojmahr, dyr. Klain 

Polonia wyjedzie 
: m o f n i o n a Mizersk im ( Y M C A ) 
; 7

0 n k ' e m (Sokół — Łódź) i K o 
rawskim (Łódź). 

Państw z c 
na mistrzostw 

* dniu wczorajszym roześlą 
i 0 * t a i y zaproszenia na hoke-
9 m i« t rzostwa świata w K r y 
M 1 - 8 luty 1931 r.) do 16 
P7u w P a n 9 t w o w y c h . 

£ « L . l iczy się z możl iwo-P*HL. G 

i naczelnik ^" ' ' l^^Cl l lJ fS^y p i ł l 
„Dzień Oszczędppiści" j T ournee rozpocz 
aby zainteresować nim ' L ' 
sze wars twy społeczeństw t

a w n ° tuż proiektowana po-
W y b r a n o komitet hol [ u

n

p

l ń s k j c h p f f l jwzy P ° 
w składzie 40 osób, o r a ^ 0 L U r 2 e c z y w i s t n i się prawdo-
tet wykonawczy liczaf n i e 
osób, którego zadaniem 
szczegółowe opracowana 
gram obchodu „Dnia OsZi 
ści." 

t . w przyszłym roku. 
r l e z dalekiego wschodu roz 

Czy to n 
porażka l 

25-lecie pracy pedagogiczntó^^^ 
prof. Bergfe lda w Pab anlcach. l s sromotnej klęsce mi-

feld przeszedł na niwę r 
giczną i od roku 1905 /a" 
je w Pabjanicach. 

dwie akademie w " g $ zawodników 

Z Pabjanic donoszą: 
W dniu wczorajszym profe­

sor Państwowego Gimnazjum 
Męskiego w Pabjanicach p. Berg 
feld obchodził 

25-lecie swej pracy 
na n iwie pedagogicznej. Jubilat 
jest z pochodzenia Estończy­
kiem. Po ukończeniu uniwersy­
tetu w Dorpacie profesor Berg-

Urugwaju. 
' m a c h gier o puhar Połud-

emje w ou"j 
Męsk iem i Seminarjum N «ttU»._ . — ~ 
cielskiem. Jubi latowi 
serdeczne gratulacje, up n 0 l ! / , s t r z o s ł w a c h Europy w 
i kwia ty . u . ? n " i ciężarów, które od 

-:o:-

C H A R L E S P E T T I T . 

Chińska godność. 
Rene Durand od długich lat 

mieszkał w Chinach. Nie zajmo­
wał się anieunę politykę tego kra 
j u , ale tylko właaneroii interesami,' 
i sprawami swego domu, co do 
pewnego stopnia było kwesiją roz 
tądną. 

Wobec tego, ie nie znalazł rod a 
czki, która towarzyszyćby uiu 
chciała na Daleki Wschód, obrał 
sobie jako towarzyszkę prosta 
Chinkę, którą zresztą darzył tylko 
przyjaznemi uczuciami. 

Jakkolwiek nosiła wdzięczno 
miano „Kwiatu lotosu**, nie od­
znaczała się urodą, przynajmniej 
w oczach Europejczyków. Miała 
twarz spłaszczoną, cerę nieświeżej 
cytryny i oczy skośne, które zda­
wały się zezować w stronę szero­
kiego je j nosa. Natomiast posia­
dała zalety gospodarskie, staran­
nie zajmowała się kuchnią i pilno 
wała boy'ów, pełniących obowiąz­
ki służących. 

I z powodu tych zalet Rene Du 
rand znosił jej brzydotę: „Kwiat 
lotosu" była dla niego pożytecz­
na, a nawet niezbędna. Pomimo 
to żałował zawsze, że nie znalazł 
prawdziwej towarzyszki życia, jed 
nej a nim krwi i jednych pojęć. 

Zdarzyło się jednak w tym cza 
sie, że odebrał list z Francji , któ­
ry przyniósł mu ważną wiado­
mość. Matylda, jedna z jego ku­
zynek, donosiła mu , że już od 
kilku miesięcy została wdową. No­
sił się kiedyś z zamiarem poślu­
bienia j e j , h-i-./ plany te rozbiły 
się o je j niechęć wyjazdu z kra ju , 
tembardziej, że odradzała je j to 
rodzina. 

Rene z bólem serca zdecydo­
wać się musiał na powrót do Chin, 
a wybranka jego serca wyszła za-
mąż • rozsądku. 

Obecnie zaś przypominała się 
jego pamięci. Prawdopodobnie 
nie zapomniała o nim i kochała go 
jeszcze. 

W każdym razie Rene nie zawa 
li.it się: odpowiedział odrazu, że 
uczucia jego względem niej nie 
uległy zmianie. 

Nawiązała się korespondencja, 
niezbyt ożywiona ze względu na 
wielką odległość. Jednak Rene do 
wiedział się wkońcu, że Matylda 
rada będzie znaleźć w nim pocie 
gzyciela po stracie męża. 
Słowem, w odpowiedzi na ostatni 
list Rene'go, w którym otwarcie 
raz jeszcze ofiarował je j swe ser­
ce, otrzymał depeszę, donoszącą 
mu, że Mat '< wsiadła na okręt 
w Marsyli, i ząc do niego. 

Na tę w i :ość Rene doznał 
oszałamiająn .adości: nareszcie 

będzie mógł rozpocząć nowe ży­
cie, o którem marzył zawsze. 

Pozostawało mu tylko uwolnić 
się od „Kwiatu lotosu", co wyda­
wało mu się rzeczą łatwą, ponie­
waż nie chodziło o zerwanie wię­
zów miłosnych, lecz o proste po­
lubowne rozwiązanie wspólnych 
interesów. 

Zresztą miał do przyjazdu Ma­
tyldy cały miesiąc czasu dla prze 
prowadzenia tej operacji. 

Już pierwszego wieczora dał do 
zrozumienia „Kwiatowi lotosu", 
że lepiej będzie dla nich obojga 
jeżeli odzyskają wolność, oraz, że 
będzie umiał ocenić minione je j 
zasługi i okaże się wspaniałomyśl 
ny. 

„Kwiat lotosu zwierzenia te 
przyjęła spokojnie i pozostawiła 
je bez odpowiedzi. 

Nazajutrz wznowił tę kwestję: 
'— Żyliśmy ze sobą po koleżeń­

sku. Przyznasz, że pomiędzy nami 
nie było nic więcej... 

Cień ironji przemknął po u-
stach Chinki . Przyznawała to w 
całej rozciągłości. 

Zachęcony tem, mówił dalej: 
— Mam nadzieję, że pozosta­

niemy przyjaciółmi. Jeżeli prag­
niesz czegokolwiek, rad będę speł 
nić twoje żądania. Wobec pomyśl 
nego stanu moieb interesów, obo­
wiązuję aię zapewnić ci łatwe i 
dostatnie /y<:ie... Powrócisz do 

swojej rodziny, wyjdziesz zamąż 
albo !••/ zachowasz swą niezależ­
ność... Słowem: zrobisz, co ze­
chcesz. 

„Kwiat lotosu" ograniczyła się 
do nieuprzejmej miny: nie miała 
zamiaru wyprowadzić się z domu. 

Minęło ki lka dni. Rene darem­
nie powtarzał swoje perswazje. 
„Kwiat lotosu" odpowiadała teraz 
na nie, lecz w sposób wymijają­
cy... I pozostawała na miejscu, o-
kazując bierny opór. 

Czas poczynał naglić. Statek na 
którym jechała Matylda, zbliżać 
się już musiał do wybrzeży cłiiń-
skieh... 

Pewnego rana Rene znowu o-
debrał depeszę iskrową, donoszą­
cą mu o przyjeździe Matyldy na­
zajutrz. 

Nie było już czasu do strace­
nia. Należało za wszelką cenę roz 
wiązać sytuację. 

I Rene ponownie zwrócił się do 
„Kwiatu lotosu". Zawołał wściek­
łym tonem: 

— Powiedz m i wkońcu, dlacze­
go upierasz się przy zostaniu u 
mnie? Nie kochasz mnie, nawet 
mnie nie cierpisz!.. Przyznaj się. 
A więc o co chodzi? Co znaczy 
ten upór? 

„Kwiat 
spojrzenie złe, a potem wzruszy 
ła ramionami. 

— Czego chcesz wreszcie'•' 

lotosu" rzuciła mu 

krzyknął. — Mów otwarcie. Cze­
go chcesz? 

Odrzekła tonem suchym: 
— Nie chcę być poniżona. 
Oburzyło go to i zarazem zdzi­

wiło. A zatem chodziło je j tylko 
0 uratowanie swej miłości wła­
snej.. Szczęście jego rozbić się 
miało o „godność" tej Chinki 
przeklętej! 

Z odrazą patrzył obecnie na 
je j płaską twarz, pozbawioną 
wszelkiego wdzięku i zdjęła go 
ochota wymierzenia je j policzka. 
Powstrzymała go od tego tylko 
rycerskość człowieka dobrze wy­
chowanego. \ 

Wtem przyszła mu myśl nagła: 
„Kwiat lotosu" nie chciała tracić 
godności, t. j . nie chciała opusz­
czać domu na podobieństwo „usu­
niętej" małżonki. To właśnie wa­
żyła w umyśle, według pojęć azja­
tyckich. 

A zatem on stąd pójdzie. Zosta­
wi je j dom z meblami i porcelaną 
1 całem jego urządzeniem, nawet 
ze służbą, jeśli zatrzymać ją bę­
dzie chciała... Było to oczywiście 
poświecenie z jego strony, ale by­
ło to zarazem najszybsze rozwią­
zanie kwestji, które ponadto u-
wolni go od zainstalowunia gdzie 
indziej tej przeklętej Chinki . On 
zaś wynajmie sobie natychmiast 
willę meblowaną jak najdalej 
stąd... Przyjmie tylko nową sluż-

s,<? 23 i 24 b. m. w Mona | 
firnie udział 

zawodników 
> * e z 

M fotografó 
bę. W ten sposób przesz! 
nie wymazana i będzie 
przeszkód rozpocząć upr* 
nowe życie... W gruncie 
„Kwiat lotosu" miała M NWUCZCIWO I 
/.muszała go do zmiany o" l&U ~n 
a było to zarazem bani/' 1 ' >dni ' 2 2 - 10. O d ki lku już 
zwoite i bardziej eleganc* l W r

v ś r ° d fotografów łódz-
Rzekł je j , g.ly trwała 1 kurl* $ o r a . c » w a l k a na tle 

giem milczeniu: 2j» 2 j ^ J n e m . 
— Nie stracisz godno^ jaLj 'otografów w Warsz * 

ja się usunę! Zostawali' »ią c' odbY* W ubiegłym 
dom ze wszystkiem, co a zwłaszcza rozważa-
Wyrzuciłem samego e'*1 *ci r r f c z a s i c kwestja etyki 
drzwi — nie ciebie... To ł y c h ^ o k ł a d ó w fotogra-

godnośó".. .Ctfka 1 ' n ą . C a ciłem swą 
teraz zadowolona? 

„Kwiat lotomi" 
śmiechnąć: to nn, ten I1'1' 
ca, ten cudzoziemaki d jab*^ 
swą „godność 
domu. 

rao7vł*rr>, P f zeszły bez echa. 

szłośoj^ 

z nią w parze 
nieuczciwą kon 

z p o w o d u k t ó r e : 
a n o z rea l i zować u c h w a ł 

zo*tał u»«'1ii» , u ~ i e st pojawienie 
^ ^ r e n i e Łodzi szereg') 

Zapewniła po uprzejmi' ' 

TeiebS ł P ° k 0 i n y - ^ k * T E A T R M I E J S K I 
• cierne *K> współczesna ..Kawa 

lego był pewny. Hyła ' ' ^ ^ ' « u k a K. H. Rostworowski* l i . — J_ _ f _'44 _.1H , 

TEATR KAMERALNY. 

do eiebie! ,.,,e 

it 
stja godności", rzecz VTF 

i sza w Chinach. , . 
Rene mógł poślubić «J fl*'e«nie 0 

swą Matyldę według p « « * ^ W. S . Maugha«i'a „Swietj 
przed konsulem Frsncii, '1 T 

wy skandalu i wzr-ii 3nki ' «4 i „ , F A T R P O P U L A R N Y . 
t,« ani 

[ niefcĴlKA REWIA MODY. 
<—:0:-

JJlIłlf./^Kim wieUca rewja mody 
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ń o c h r o n n i 
rzysziym tygoT 

„F C H O" Sfr *-

S P O R T ŁT 

Kto zwyc ięży? 
Turnie j gier sportowych. 

: i zostaną poddane 
szczepieniu ochrom 
Niezależnie od tezo A 

wionę zostaną tak
 Z W AB I^ 

tv szczepienne przy d o ! | Płogi tvdzi J:I rozgrywek mi 
.unitarnych, które w s t r » r z o w s k i c h w g f a c h s p o r l o . 
3Cda szczepionkę przcci*Wh wyłonił 
nicy wszystkim zglas* dwóch finalistów, 
się mieszkańcom. Szc/.ew<,Zv j ą c z n i e u z w y c i c z c ą so 
podlegać będą o c z y w i » h . ! e K O m & S Ł a A / 3 poznań) 
: i . zwłaszcza od lat _ J lyp. w a ] C ż v ć b?dą o tytuł 
bowiem najbardziej zagl l s t r z a p 0 i s k i ^ k c s : j k C v c e 
zakaźna choroba. M ie j . 

* ~~~ l v c ' J C O V ' a v>0^> * 1 w Lłpinach 
. _KS . 24:18, co łącznie z poprze FFĈTLTB 7R5FLL,1!r valcm'cre.»i ć..\ . J-J pro-

I U J U U c & »• udzenie w drn« ei grupie: 2 
rvki przyrody- ^ p u n k t y st. koszy -MS. 

r , K l i • Al w n , e z • P»l -nii PO P«»«tór-fce srodze zapłacie. Jei 
w b ieżącym r o k u w y w o l C L ^yc ięstwie 

T 1 J I .T ' t \m razen uz/«k.ir:em w 
:::tu f;gi\<-

• A I . f u uz/^k*it:em 
v \ n ; cy ) zdobyli mistrzostwo wszechne zdz iw ien ie . 

O t o np. w oko l i cach •• 
:a n i edawno z a k w i t ł y ł a t , . , , , *r"DV '«•'•»): 
j ł o n i e , zupe łn ie jak 1 1 

był ma j l u b czerw iec . SĄ\\> . 
g r a n i c z y ł y się do wyd4„ ,SZEJ *TUB-.8 IKP pnsiadn 

a w r A r >ąków, lecz i te n ieb 
ląć się m _ . 
W ogrodz ie p. W o j c i 
j k i e j 
pięć 

„ s t j ; . koszy 44 4t 
-S. 2 gry, 1 akt st k< s/.y winąć się muszą. i'44~c*v * ' v ' 1 ' " l > l *<'s*Y 

".7* oobotni mecz więc zade-
p *«,„:, ~M * k t óra z tvoh d. ;żyn re-^ ^ 1 ^ ^ ^ ^ będzi, w i in.ic .-ą 

część wydala * k o « y k 6 w C e ż S«ski«| Ł. K. 
Wszystkie tc wypad* AZS. 15:12. a w ha-
,żnaby podobnych nal UW \ . \ g 

: „ £ i ^ w t i r J z d tevpiorniaku Pogoń po-
ńepokoieric. Czy są onj Jj l £ acovtę 3:2; Porowa* 
wiePdzią jakichś zmian al J*gnio wygrała valcove-

Ł
R

T r - i £
4 ą J Wyjazd bokserów Polonii 

:ych na specjalną uwag«l . _ , . I t 

tresowanie się niemi <L <«<> SkandynawJI . 
•ów. . dnia 22 b. m. bokser/y j Skład Polonjł przedstawia 

się następująco (według kolejno 

•ctói yc 
:e 

można 
ivięcej 

cia rozgrywka między temi ze­
społami, która się odbędzie na 
neutralnym terenie. 

• • • 
W najbliższy sobotę, jak wia 

domo AZS. poznański spotka 
się w decydującym meczu z 1. 
K. P. w Warszawie. Przypusz­
czać należy, że tym razem zwy 
cięstwo również przypadnie ło­
dzianom, którzy przewyższają 
przeciwnika 

wyrobieniem technicznein. 
Przy energicznym sędziu o wv 

graną dla mistrza Łodzi można 
być spokojnym. 

Zwycięzca omawianego me 
czu już nazajutrz, t. j . w niedzie 
lę zmierzy się z Polonją, która 
do meczu przystąpi wypoczęta, 
a przeciwnik będzie zapewne 
miał jeszcze w nogach ciężki 
decydujący mecz sobotni. Go­
spodarze posiadać będą przeto 
więcej szans na wygraną. 

Możliwe, że już dnia 26 b. m. 
Pogoń katowicka rozegra de­
cydujący mecz o tytuł mistrza 
Polski w szczypiorniaku na ne 
utralnym terenie z Cracovią, 
która prawdopodobnie ulegnie 
ślązakom. 

Wreszcie AZS. (sekcja kovzv 
kówki żeńskiej) udaje się do 
Cracovii w celu rozegrania za 
wodów mistrzowskich. 

K R A K Ó W SABOTUJE 
piłkarskie mecze międzypaństwowe. 

łUcznej Polonji wyjeżdżają na 
" W SSEaf ie»[łsze tournee po Szweci i 

I D . « 4 . . . > A O U I U - Polonia wyjedzie 
I. Radwańsk ie . pocniona Mizerskim (YMCA) 
forobę, bieliznę itp. fokiem (Sokół — Łódź) i Ko 
wartości około liwskim (Łódź). 

2.000 złotych, _ 
<radZież zan ° parastw zaproszonych 

na mis t rzostwa do Krynicy. 

ści wag): Kazimierski, Gross, 
Działowski, Wolski, Trzonek, 
Seidel, Mizerski i Konarzewski. 
Pierwszy mecz stoczy Polonia 
26 b. m. w Oslo. 

zaalarmowano policjCi 
wszczęła dochodzenie, 
wykrycia sprawców. 

i" w Pabjani 
u honorowego^ 

dniu wczorajszym rozesła 
^ostały zaproszenia na hoke-

"Ustrzostwa świata w Kry 
j y J 1 - 8 luty 1931 r.) do 16 
ffiSjW państwowych. 

| **L. liczy się z możliwo­

ścią przybycia do Krynicy re-
prezentacyj czternastu państw, 
co byłoby olbrzymim sukcesem, 
zważywszy że ostatnie najlicz­
niejsze mistrzostwa w Charao-
nix zgromadziły 12 drużyn. 

Chińscy piłkarze jadą! 
iby z a i n t e r e s o w a n i %°U™<?<? rOZpOCZynają od Szwecji 
>ze warstwy społ#czeristifc Wn° już projektowana po-" 

Wybrano komitet hołj c">nskich piłkarzy po tu-

;IAN i naczelnik Jabłoń 
Zebrani postanowili 

.Dzień OszczędpOSści" 

n składzie 40 osób, oraz 
et wykonawczy liczą 

^JJpeczywistni się prawdo-
w przyszłym roku. 

poczną swe tournee od Szwecji 
i rozegrają następnie w czasie 
od 7 — 31 maja szereg spotkań 
w głównych stolicach europej­
skich. 

—-:o:— 

Znany piłkarski „polityk" 
Wisły p. Obrubański zawiado­
mił telefonicznie PZPN., że 
trzej wyznaczeni do reprezenta­
cji Polski przeciwko Łotwie 
gracze Wisły bracia Kotlarczy-
kowie i Pychowski nie mogą 
przyjechać do Warszawy ze 
względu 

przeszkód zawodowych. 
Jest rzeczą bardzo dziwną, 

że przeszkody takie nie zdarza­
ją się nigdy, jeśli chodzi o ligo­
we mecze wyjazdowe Wisły, * 
nie zdarzały się również wtedy, 
gdy p. Obrubański wpływał bez 
pośrednio na ustawianie skła­
dów reprezentacji Polski. Do­
dać należy, że lewoskrzydłowy 
Wisły Balcer i Pazurek 1 z Gar 
ba mi nie mogą brać udziału ja­
koby z powodu odniesionych o-
statnio w meczach ligowych 
kontuzyj, a wyznaczeni do Pra­
gi gracze Cracovii Sperlmg i 
Chruściński mogą jedynie przy­
jechać do Warszawy, ze wzglę­
dów zawodowych. 

Wiadomości te, zwłaszcza od 
mowa graczy Wisły, za którą 
kryje się niedwuznacznie „poli­
tyka", wywołały w sferach P. Z. 
' N-u 

prawdziwą konsternację 
i rozżalenie. 

Po dzisiejszym dniu, w któ­
rym wiadomości krakowskie 
będą sprawdzone na miejscu zo 
staną przestawione składy obu 
reprezentacyj. Jedno jest pew­
ne — że do Pragi pojedzie nie 
Ziemian lecz Bułanow a miejsce 
środkowego pomocnika zajmie 
Wojciechowski z Warty. Dale: 
trzeba się liczyć z obadzeniem 
pozycji lewoskrzydłowego przez 
Stalińskiego, którego miejsce 
zajmie prawdopodobnie Ciszew 
ski. Na prawym łączniku zagra 
najpewniej Kisieliński z Wisły 
(o ile znów sprawy zawodowe 
mu grać pozwolą). 

Herbstreich (ŁTSG.), 
bądź Kossok (Cracovia). 

W drużynie przeciwko Łot­
wie w obronie zagra prawdopo­
dobnie para Gałecki (ŁKS ) — 
Jerzewski (Pogoń), w pomocv 
trójka Szaller, Chruściński, 
Szczepaniak, a w napadzie — 
Sperling, jeden z trzech wymie­
nionych wyżej łączników, Malik 
Nawrot i Adamek (chyba że 
względy zawodowe!). 

:o: 

mwk 
9 

W . 

• 

R a d i o - k ą c i k 
PROGRAM STACJI WARSZAW 
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 

Czwartek. 
11.58 — 12.00 SyznaJ czasu. 
12.10 — 12.35 Muzyka rramol. 
12.35 — 14.00 Koncert szkolny. 
14.00 — 14.05 Pros^am dzienny I 

repertuar teatrów 1 ktn. 
14.30 — 14.55 Odczyt. 
15.35 Kom. Lisi Pow. I Przeciw-

Bazowe]. 
15.50 Odczyt krajozn.-turysc. 
16.15 — 17.15 Muzyka G T A M O F . 

17.15 „O Argentynie" — prof. A. 
Janowski. 

17.45 — 16.45 Koncert popoJudn. 
18.45 — 19.10 Rozmaitości. 
19.10 — 1925 Kom. Izby Przem • 

Handlowej 1 program na dzień nast. 
19.25 — 19.35 Kom. sportowy. 
19.35 Pras. dziennik radjewy. 

>sób, którego zadaniemL. * przyszłym 
jzczegółowe opracowaij * * dalekiego wschodu roz 
;ram obchodu „Dnia Os^ c ^ f o m o ż | | w e ? 

porażka Urugwaju! 
n a r l a f l t f l f f l * / 1 • • I l i l f !^ 0 n tewideo nadeszła nie-
M C U d y U y i t a t l l ^ e r d z o n a dotychczas wiado 
W Pabanścach. »s . °. sromotnej klęsce mi-
eld przeszedł na niwę t ?. . 
Jiczną i od roku 1905 z ^ t ^ . Urugwaju, 
e w Pabianicach. T**0*1

 * l c r 0 P u h a r P o ł u d " 
Z racji jubileuszu uf 

lwie akademje w GiĄ, 
Reskiem i Seminarium J Jjil«tr«oatwacb Europy w podaoazenlu cłąiai»6w. 
nclskiem. Jubilatowi s* V? . , v •• m f* _ L — i , 

p( n Mistrzostwach Europy W 
kwiatv " ' ' « - n * n i u ciężarów, 

: o : _ 23 i 24 b. m. 
J Weźmie udział 

60 zawodników 

niowej Ameryki uległ on podab 
no reprezentacji Chile w kom­
promitującym wprost stosunku 
0 5. Finał odbyłby się wobec te­
go między drużynami Chile j 
Argentyny. 

Katowice, czwartek, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj 
11J>« — 12.10 Sytmal czasu, PRO-

zram na dzień następny. 
12.10 — 12.35 Koncert ZTAMOI. 
12.35 — 14.00 Koncert szkolny. 
14.30 Odczyt. 
15.00 Kom. eospodarczy. 
15.20 Komunikaty. 
15.50 — 16.15 Odczyt. 

16.15 — 17.15 Koncert gramol. 
17.15 Odczyt. 
17.45 — 18.45 Koncert. 
18.45 Codz. odcinek powieściowy. 
19.00 — 19.15 Rozmaitość;. 
19.00 — 19.15 Rozmaitość;. 
19.15 — 19.35 Intermezzo MUZY­

czne. 
19.35 Pras. dziennik radj. 
19.50 — 19-55 Kom. harcerskie. 
19.55 — 20.00 Komunikaty. 
20.00 — 20.15 FeUetom. 
20.15 — 22.15 Pogadanka techn, 

koncert i słuchowisko. 
22.15 Utwory fortep. 
22.50 — 24.00 Kom. meteoroJ., PRO­

gram na dzień NAST. oraz NADPROGTAIM 
ewent. retransm. ze stacyd zagra. 

Koenlgswusterhauscn. czwartek. 
15.00 — 15.30 Program dla mło­

dzieży. 
16.30 — 17.30 Koncert. 
17.30 — 17.55 „Muzyka domowa" 

odczyt prof. Mersmanna. 
18.30 — 18.55 „Ciało 1 Ćusza" — 

odczyt.prof. Leschkego. 
19.00 — 19.25 „Bernard Show,* Ja­

ko socjalista", odczyt Lothara Brd-
manna. 

20.00 Koncert radjoork. Następnie 
muzyka taneczna. 

NOTOWANIA ZLOTEUO POL 
SKIEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Praga 376.75 — 
378.75, Wiedeń czeki 79.26 — 79.54 
Zurych 57.70, Berlin 46.87 i pól — 
47.27 I pół, wypłata na Warszawę 
Katowice 1 Poznań 46.92 I pół — 
47„12 i pół. Nowy Jork 11.23. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. 

Jork 486.09, Paryż 123.83. Berlin 
20.30 15/16, Montreal 485.62. Hiszpa­
nia 46.15, Amsterdam 1205 9/16, Wio­
chy 92.84, Szwajcaria 25.03. Kopenha­
ga 18.16, Sztokholm 18.10 i pół, Oslo 
18.16, Helsingfors 193.07. Praga 163.55 
Wiedeń 34.44, Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Lon­
dyn 123.84 i pół. Nowy Jork 25.47 ! 
pół. 

Gdańsk. Notowania końcowe: 100 

dyn 25.00 1/4. tel. wypł. na Warszawę 
57.59 — 57.73. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 21. 10. Ameiykańskn 

zamknięcie: październik 563 listopad 
5.62, grudzień 5.69, styczeń 5.75, luty 
5.79, marzec 5.84, kwiecień 5.90, n»i 

$6, czerwiec 5.99, lipiec 6 05, sier­
pień 6.08, wrzesień 6.10. Looc 5.84. 

Liverpool. 21. 10. Egipska, zam­
knięcie: listopad 8.54, grudzień 8.'il, 
styczeń 8.65, marzec 8.84, maj 9.03, 
!'plec 9.20. Loco 9.55. 

Nowy Jork, 21. 10. Amerykańska, 
zamknięcie: październik 10.35, listo­
pad 10.37, grudzień 10.55. styczeń 
10.65. Loco 10.50. 

Kontrakty: październik 10.31, listc 
pad 10.32, grudzień 10.51, styczeń 
10.64, luty 10.74, marzec 10.85, kwie­
cień 10.97. maj 11.10, czerwiec 11.19. 

— — * •»w..w>. „ . i V I I maj 11.ju, czc 
złotych 57.60 — 57.74, czek na Lon-1LIPIEC 11.30, SIERPIEŃ 11.39 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawsk ie j . 

Sprzedaż w Łodzi 
I ser j l 3 proc. p r e m j o w e j pożyczki b u d o w l a n e j . 

^zawodników weźmie udział 
' '•trzostwacb Europy w podnoszeniu ciężarów. 

erdeczne gratulacje, uMijo,, s t r z o s t w a c n Europy wiz Francji, Niemiec, Czecho3lo-
kwiaty. Pie . f " ' " - c . ' i ż . a r ó w ' k U < T? « J | wacji. Szwajcarji, Polski, (Wein 

Mona 

bę. W ten apottób przeezW 
iic wymazana i będzie "'' 
srzeezkód rozpoczęć upfJ, 
iowe życie... W zrunci' 
,Kwiat lotosu4' miała * f 
Zmuszała go do zmiany oH 
i było to zarazem banlwl 
swoite i bardziej elenan',''Jl 

Rzekł j e j , gdy trwnla % ^ ' n Rorąc 
ciem milczeniu: f-llłA ylnem. 

'ĄSS ! o t ° s . r . a f 6 w w . W a r . 8 Z -

gprten i Munz), Egiptu, Austrji 
Włoch i Luxemburgu. 

Vt fotografów zagrożony. 
Nieuczciwa konkurencja. 

j n

d ź> 22. io. Od kilku już 
^ wśród fotografów łódz-

gorąca walka na tle 

stracisz godno»«1 j.LR _ 
ł K y ł w ubiegłym 

. - *«i 0szcza rozważa-
• ym czasie kwestja etyki 

zakładów 
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 5 , e odbył w 
m ze wszyntkiem, co A . , ' ' zwłaszczi . i , tym i._ 

Nie 
A 

L O M 

Wyrzuciłem samego si' 
Irznń — nie ciebie... To Kek •• k ł a d ó w fotogre 
siłem swą „godnoM-".. . C ^ a 1 n ą c a z n i ą w p a . r 7 e 

eraz zadowolona? Cfcia 1 Z n i e u c z c i w ^ k o n 

JCwiat L O T O W I " r a c z y ł a P r z c s z ł y bez echa. 
miechnęó: to mi, ten h»f^ 0 i z ^ z powodu które; 

ten ciidzoziemiiki <\jidĄ »i. a n,° zrealizować uchwał (8, TELL ml. \ t 
wa „go<lno«ó", r/>«tał 
łomu. 

Zapewniła go uprzejmi*; 
— Bądź apokojny. N i ' 

lo ciebie! ^ 

.n*'azdu -
" L* drenie 

jest pojawienie 
Łodzi szeregi 

młodych, niewykwalifikowa­
nych fotografów, którzy rozpo­
rządzając jednym 

lichym aparatem 
r— i nie opłacając podatków — 
zaczęli konkurować z oddawna 
istniejącymi zakładami obniża­
jąc ogromnie ceny. 

W rezultacie tej walki, w 
ostatnich czasach — zanotowa 
no niesłychany spadek cen w 
zakładach fotograficznych. Na­
wet najstarsze i najpoważniej-

Isze zakłady fotograficzne — ob 
niżyły ceny i konkurują na swą 
własną szkodę. 

Pocitowa kasa oszczędności 
oddział w Łodzi (ul. Narutowi-
za 45) rozpoczęła sprzedaż 3 

Erocenł.owej piemjowej pożycz-
i budowlanej po kursie notowa 

nym na giełdzie warszawskie) w 
dniu poprzedzającym sprzedaż 
z doliczeniem wartości kuponu i 

x:o:x 

gr. 10 cd każdej sztuki tytułem 
zwrostu kosztów przesyłki. 

Sprzedaż pożyczki odbywać 
się będzie codziennie od godzi­
ny 8 do 1 po południu, w sobo­
ty od 8 do 12. 

Na dzień 22. 10. cena jednej 
.sztuki wynosi zł. 50, gr. 44. 

Na zebraniu giełdy waluto 
wej panowała tendencja niejed-
noljta. Amerykańskie dewizy 
były słabsze, europejskie — mo 
cniejsze. Z pośród dewiz euro­
pejskich największe tranzakcje 
dotyczyły dewizy na Londyn. 
Dolary były słabsze i w zaofia­
rowaniu i w końcu straciły 1 
srr. na dolarze. W obrotach mię 
dzybankowych pokaźną zwyż­
kę osiągnęła dewiza na Berlin. 
Dewizy na Szwajcarie zyskały 
na kursie 12 gr., t. j . dwie trze­
cie poprzedniej straty. Dewizy 
na Londyn podniosły się o 1 gr. 
(na 1 funcie). Takiż zysk wyka­
zały dewizy na Wiedeń. Wresz 
cie dewizy na Paryż podniosły 
się o pół gr. Dewizy na Nowy 
.lork i Kabel obniżyły się o 0.01 
sr. na dolarze, natomiast pozo­
stałe (Belgja i Włochy) utrzy­
mały notowania z 20 b. m. 

Łódź pod piórem emigranta. 
W „Wiarusie Polskim" or 

ganię emigracji polskiej we 
Francji znaleźliśmy następują­
cy wierszyk o Łodzi, który bez 
poprawek podajemy. 

SZCZĘŚLIWE MIASTO. 
Raz pewien Jegomość 
Przyjechał do Lodzi. 
Że czasu miaj dużo 
Po mieście se chodzi, 
1 nagle spotkał przyjaciela swego. 
Więc zaraz na wstępie 
Tak mówi do niego: 
— „Ja radzę cl szczerze 
Miejskie opuść mury, 
Oba] na czas letni 

. . ^ P ^ i a współczesna"'".Kawałer Papa'1. 
Ie?o był pewny. TiJ.i N?k^. tuka K- H. Rostworowskiego JPrze-

W związku z powyższem w 
bieżącym tygodniu zwołane zo­
stanie zebranie celem przedsię­
wzięcia odpowiednich kroków 
w kierunku unormowania cen 
za zdjęcia. 

Pojedziemy w góry". 
A na to łodzianin: 
— „Nie, bracie, nie mogę. 
Ja nie chcę gór widzieć, 
Sam wybierz się w drogę, 
Wszak u nas na mieście 
Jeszcze od Jesieni 
Niby w górach Tatracb 
Są kupy kamieni". 
Więc znów rzekł przyjaciel: 
— „Pojedziemy nad morze! 
Tam kąpiel przyjemna 
I zdrowiu pomoże!" 
— „Co? kąp!el!?„. niech kapią 
Się w morzu laicy, 
Ja w Lodzi po deszczu pływam na 

ulicy r 
Tu do łodzianina rzekł przyjaciel 

młody: 
— „Szczęśliwa ta Lódź Jest 
Ma wszelkie wygody!..-" 

Wincenty Wilczyński. 
Hayange, dn. 6. 10. 30 

TEATR MIEJSKI. 

tja godności", rzecz na]1 

«a w Chinach. V K I e n T E A T R KAMERALNY. 
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wa Matyldę według pra*J a * « t W . S. Maugham'a „święty piomleń 
>rzed konsulem Frnnc ty skandalu 
złoścj^ hi-
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d|FATR POPULARNY. 
u n ' następnych operetka Audran'a p. t. 

REWJA MODY. 
2 listopada odbędzie się w 

wielka rewja mody p. t „Se-

Oościnny występ Władysława Waltera, asa 
Teatru „Morskie Oko" w Warszawie, dobrze zna 
nego z radia. 

Udział biorą artystki i artyści Teatru Miejskie 
go. Eksponaty wystawiają pierwszorzędne firmy 
łódzkie. 

Kasa zamawlań Teatru Miejskiego Już sprze­
daje bilety. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
uL Piotrkowska Nr. 295. 

W sobotę Teatr Popularny w sali Oeyera po­
wtarza oryginalna sztukę w 5 akt. p. t. „Rycerze 
noc>'' (Hrabianka Apaszka). 

Przedstawienie dla dzieci. 
W niedziele o godz. 12 w południe w Teatrze i 

Popularnym w sal! Oeyera. Piotrkowska 295. cze­
ka naszych milusińskich mila niespodzianka, gdyż 
wystawiona będzie efektowna baśń w 3 akt. p. t. 
Xzerwony kapturek" ze śpiewami 1 tańcami. 
Słodycze z pierwszorzędnej firmy ,A. Piasecki i 
S-ka w Krakowie". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Epszteina (ul. 

Piotrkowska 225). M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95). N. Rozenbluma (Cegieł-
niana 12). Gorfeina (Wschodnia 54). J. Ko­
prowskiego (Nowomlgjska 15). (b) 

MOCNIEJSZA 4 PROC. 
PREMJ. POŻ. INWESTYC. 
Dla walorów państwowych 

panowała tendencja niejednoli­
ta. 4 proc. Prem. Po i . Inwesty­
cyjna zyskała na kuroie 1 proc. 
tyleż zaś straciła 5 pr.->c. Poż. 
Konwersyjna. 7 proc. Poż. Sta­
bilizacyjna od 4 b. m. nie była 
notowana. Straciła ona w zwią 
zku z ogólną depresją na ryn­
kach zagranicznych przez ten 
czas do 7 proc. Pozostałe paple 
rv państwowe, a mianowicie, 
listy zastawne i obligacje ban­
ków państwowych, 10 proc Po 
życzka Kolejowa, Dolarówku 
oraz 3 proc. Prem. Poż. Budo­
wlana utrzymały się na dotych 
czasowym poziomie. Sygnaliz^ 
wana już w obrotach przedgieł-
dowych mocniejsza tendencja 
dla prywatnych papierów loka­
cyjnych utrzymała się od po­
czątku do końca zebrania gieł­
dowego. Oprócz 7 proc L. Z. 
Ziemskich (dolarówek) obiega­
jących po kursie dotychczaso­
wym, wszystkie inne papiery 
lokacyjne osiągnęły większe 
lub mniejsze nadwyżki kursowe 

8 proc. L. Z. Tow. Kred. Przem. 
Polskiego podniosły się o trzy 
czwarte proc, 4 i pół proc. L. 
Z. Ziemskie — o zł. 1.05, 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy, 8 proc L. 
Z. m. Łodzi i 10 proc L. Z. tn. 
Siedlec — o 50 gr. oraz 5 proc. 
L. Z. m. Warszawy i 8 proc. L. 
Z. m. Piotrkowa — o 25 gr. — 
Z obligacyj magistrackich pod­
niosła się o zł. 1 6 proc. Poż. 
VIII i IX em. 

AKCJAMI - OBROTY M A L Ł 
Na zebraniu giełdy akcyjnei 

wprawdzie było nieco większe 
ożywienie, lecz obroty poważ­
nie się skurczyły, gdyż strony 
nie doszły między sobą do po­
rozumienia. Nastrój ogólny — 
mocniejszy. Z akcyj bankowych 
przy obrotach ożywionych pod 
niósł się o zł. 1.50 kurs akcyj 
Banku Polskiego. Z akcyj me­
talurgicznych osiągnęły dotych 
czasowe ceny Lilpopy i Modrze 
jowskie. Poza tern poszukiwano 
niektórych akcyj chemicznych, 
przemysłu cukrowniczego, Sta­
rachowic i wielu innych, lecz 
do urzędowych obrotów nie do 
szło, zarówno szereg tranzak-
cyj drobnych, nie nadających 
się do ujawnienia w cedule gieł­
dowej. 

— : 0 : ~ \ 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 22 października. 

Urzędowa ceduła giełdy zbożo­
wo - towarowej w Warszawia 
Kursy ustalone na podstawia 
cen rytlkowych za 100 kg. pa­
rytet wagon w Warszawie: ży­
to 18.75 — 19, pszenica 27 —28, 
owies jednolity 20.50 — 22.50. 
Jęczmień na kaszę 20 — 22, bro 
warowy 25—26.50, mąka pszen 
na luksusowa 60 — 70, 4/0 50--
60, mąka żytnia wg. t. )r/.epi*. 
35 — 36, otręby pszenne szalo 
15 — 16, średnie 13 — 14, otrę­
by żytnie 10 — 10.50,kuchv lnia 
ne 29 — 30, rzepakowe 20 —21. 
Obroty małe. Usposobienie spo­
kojne. 

i i i 
Premjery T tralne. 

„ŚWIĘTY PŁOMIEŃ' 
Sztuka w 3 aktach W. Sommerset Maugbam'a w Teatrze Ka­

meralnym. 
Sztuka, miejscami wybitnie kry 

minallstyczna, miejscami zaś głęboko 
wzruszająca, traktuje zagadnienie m 
tości w sposób dość wszechstronny. 
Miłość chorego męża do pięknej i 
młodej żony, miłość pielęgniarki 1 w 
swoisty, ale głęboki sposób rozumia­
na miłość matki dla syna. 

Sztuka Jest porywająca, Wiele 
zdrowych, choć zabarwionych typo­
wym angielskim sosem rozumuwań. 
akcja interesująca, budowa sztuki 
znakomita. 

Zagrano „Swłęty Płomień" bar­
dzo dobrze. W roli Maurycego, nie­
zwykle trudnej, wspaniale stworzył 
typ pełnego mttości kaleki — p Zyg­
munt Rzecki Kreacja jego była tak 
doskonała, te lepszej nie mógłby na 
wet dać żaden artysta scen stołecz­
nych. 

Tragizm matki odtworzyła p. Ho-
recka wzrusza laco I prawdziwie. Ta 

utalentowana artystka jest tą posta­
cią scen łódzkich, która na swycfc 
mocnych barkach potrafi utrzymae 
ciężar najtrudniejszej roli I najtrud­
niejszej sztuki. 

Po raz pierwszy w tym sezonie w 
większej roli zaprezentowała s!ę s 
jaknajlepszej strony p. Iza Faleńska, 
której talent stale pięknie się rozwi­
ja. Jako Stella dała ona postać opra­
cowaną do najdrobniejszych szczego-
lików w roli również trudnej 1 wytną 
gającej wlelkeigo wysiłku. 

Wreszcie słowa uznania należą sta 
pp. Niedżwlecklei w roli pielęgniar­
ki, zbyt tylko może ostre] w niektó-
tych momentach, oraz pp. MadaliA-
skiemu, Lenkowi i Leśniewskiemu — 
jednocześnie bardzo szczęśliwemu ra 
żyserowl sztuki. 

Dekoracja B. Kudewicza jak zwy­
kle ponowna. 

St Sap. 
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„SIŁA" PANI HANAU. 
Wojna z bankami. 

Pani Hanau, bohaterka naj­
większego skandalu finansowe­
go naszych czasów, która wsła­
wiła się takie swem niezwyk-
lem zachowaniem w więzieniu, 
wypuszczona za kaucją, bynaj-
niej nie oczekuje procesu w bez 
czynności. 

Pani Hanau działa. 
Ta kobieta, zagrożona ban­

kructwem i procesem, ni mniej, 
ni więcej tylko wytoczyła woj­
nę konsorcjum wielkich 

banków francuskich. 
Wojnę tę prowadzi na ła­

mach nowej gazety finansowej, 
którą powołała do życia pod 
śmiałym tytułem „Forces" (Si-
ta). 

Gazeta ta, obejmuje 18 — 20 
kolumn, zamieszcza, jak jej po­
przedni organ „Gazette du 
Franc" finansowe porady, ale 
zdumiewające jest, skąd pani 
Hanau czerpie środki na wyda­
wanie tego organu, którego już 
ukazało się 19 numerów. 

Pismo to jest tylko jcdnem 
ogniwem w łańcuchu jej plano­
wej akcji. 

Organizuje ona obecnie „Zwią 
zek oszczędzających", który 
miałby za zadanie robienie opo 
zycji na walnych zgromadzę 
niach wielkich instytucyj kredy 
towych. 

W jej skromnym lokalu, wy­
najętym w wielkiej kamienicy 
przy Faubourg Montmartre, wy 
czekują w przedpokoju tłumy 
klientów, abonentów, gońców, 
posłańców, a w gabinecie, któ­
remu daleko do minionego prze 
pychu redakcji „Gazette du 
franc", siedzi za biurkiem ko­

bieta, która nietylko potrafiła I zastępy takich, którzy wierzą 
oszukać setki tysięcy łatwo- w jej 
wiernych, ale dziś jeszcze ma 1 geniusz i... dobra wolę. 

12 PILILI SŁLGII. 
Na tarczy zegarowej... I 

PRZEMUAJĄCA SŁAWA. 

P A N T E O N 
ZBRODNIARZE OBOK LUMINARZY. 

Jedną z największych 1 naj­
ciekawszych osobliwości Pary­
ża jest niewątpliwie muzeum f i­
gur woskowych Grevina na 
wielkich bulwarach, mieszczą­
ce obok londyńskich najwięk­
sze zbiory tego rodzaju. 

W przeciwieństwie do in­
nych zbiorów muzeum Oróvin 
mieści także niemal wszystkie 
podobizny znakomitości współ­
czesnych i stara się zawsze po­
siadać je w komplecie. 

W mniemaniu ludzi prostych 
jest sławą najwyższą zostać u-
wiecznionym w muzeum Grć-
vin i niema w Paryżu znakomi­
tego pisarza, polityka, wynalaz 
cv lub szampjora sportowego, 
któryby także nie zapragnął zo 
baczyć tutaj swego 

pomnika % wosku, 
tem bardziej, że zarząd muze­
um jest bardzo wybredny w 
wyborze. 

Miejsca w salach muzeum są 
bardzo ograniczone, to też do­
stają się do niego tylko praw­
dziwe znakomitości, a te. które 

Przewodniczk i w L u w r z e . 

Do niedawna funkcję przewodników w słynnej galerji w Lu­
wrze paryskim pełnili mężczyźni. Obecnie zarząd zorganizo­
wał specjalny kurs dla kobiet o wykształceniu uniwersyteckiem, 
które prócz znajomości języków muszą opanować doskonale 
bistorję sztuki. Jedną z tych przewodniczek, oprowadzającą 

gruDe Amerykanek widzimy powyżej. (ipj 

Z e s p ó ł a r t y s t ó w k o r e a ń s k i c h . 
Dyrektorem trupy jest... rodowity 

paryżanin. 
Od pewnego czasu wielką 

sensację budzi w Paryżu trupa 

Podsłuchane. 
MIODOWY MIESIĄC. 

Zuzia wyszła przed tygod­
niem zamąż. Wczoraj wróciła 
do domu zapłakana. 

— Mamusiu, jestem taka 
nieszczęśliwa! 

— Dlaczego? 
— Pomyśl mój 'nąż powie­

dział, że tylko jedna na sto ko­
biet może się równać ze mną 
co do piękności. 

— To nie jest jeszcze po­
wód do płaczu! 

— Ależ tak mamusiu Przed 
ślubem mówił mi, że tylko jed­
na na tysiąc może sie zmierzvć 
te mną. 

KURACJA. 
— 'Jak wyleczyłeś swoją 

Sonę z jej „omdleń"? 
— Całkiem poprostu. Gdy 

znowu „zemdlała" bo jej nie 
chciałem kupić nowego kapelu 
sza. rzekłem do obecnego przy 
tem kuzyna: Nieprawda Jerzy, 
że kobieta podczas zemdlenia 
wygląda o 10 lat starsza? Od 
tego czasu nie mdleje więcej. 

artystów koreańskich, które? 
przedstawienia teatralne cieszą 
się ogromnem powodzeniem. 
Dyrektorem tej trupy jest jed­
nak 

rodowity Paryżanin, 
dziennikarz Andre Crusnel, o 
którym w związku z występami 
tego egzotycznego teatru rozpi 
sują się obecnie szeroko dzien­
niki francuskie. 

Crusnel przed kilku laty za­
poznał się w Paryżu z pewną 
tancerką koreańską, zakochał 
się i zyskał jej wzajemność. 
Dziennikarz francuski poślubił 
tę egzotyczną piękność i wyje­
chał z nią do Korei. Przeżył tu­
taj wiele ciekawych momentów 
i nasycił się wrażeniami bardzo 
bogatemi i różnorodnemi, o któ 
rych chętnie opowiada swoim 
kolegom paryskim... 

Po pewnym czasie Crusnel, 
zapoznawszy się z miejscową 
sztuką, postanowił zorganizo­
wać teatralną trupę objazdowa, 
a pierwszym etapem występów 
uczynić Paryż. Musiał w tym ce 
lu przezwyciężyć wiele trudno­
ści, gdyż Koreańczycy niechęt­
nie opuszczają 

swoją ojczyznę. 
Wreszcie jednak udało mu się 
złożyć zespół, obejmujący naj­
wybitniejszych artystów koreań 
skich i skłonić go do wyjazdu... 

niemi być przestają, zostają na­
tychmiast usunięte. 

Woskowa podobizna prezy­
denta rzeczypospolite] francus­
kiej, Milleranda, została usunię­
ta w pięć dni po jego ustąpieniu 
i w sposób dość oryginalny za­
stąpiona portretem słynnego 
mordercy kobiet, Landru. Zna­
cznie później dopiero, gdy Lan­
dru dostał się do innej witryny, 
umieszczono na temże miejscu 

biust Poiimcrgue'a. 
Landru, zresztą, należy do 

znakomitości, — reprodukowa­
nych kilkakrotnie w muzeum. 
Jedna z grup woskowych przed 
stawia jego przesłuchanie u sę­
dziego śledczego. Druga zai — 
straszliwą scenę jego 

stracenia na gilotynie. 
Sceny tego rodzaju, co ostat­

nio wzmiankowana, stanowią 
w pewnym stopniu specjalność 
muzeum. Poczynając od strace­
nia Ludwika XVI, grupy, wy­
konanej z niesłychanym artyz­
mem, widzi się w zbiorach Gru 
vina niemal wszystkich słyn­
nych ludzi zabitych przez gilo­
tynę. 

Jedna z ostatnich postaci na­
bytych przez muzeum, jest po-

x:o: 

Im większa jest tarcza zega-|czy jej godziny, tem cięższe, a [cny. Naturalnie można zaw 
rowa, tem dłuższe muszą byćiskutkiem tego i mechanizm ze- wskazówki stalowe ba 
wskazówki, pokazujące na tar-'earu musi bvć odoowiednio mo|lekkicmi wskazówkami z* 

njum, ale i wtedy, kiedy * 
mie wskazówki takie o dtt 
ci nieraz paru metrów, <» 
śnieg i szron, stają się oneł 
kie i uniemożliwiają praw 
we wskazywanie godzin,j 
wskutek ciężaru swego % 
zówka taka łatwo opada] 
obrocie od godziny 12 doi 
trudnością podnosi się,! 
do przebycia drogę od goi 

6 do 12. 
I na to jednak znalazł sic! 

sób. Mianowicie wynal 
wskazówki, które nic nie 
— wskazówki z... pr<J 
świetlnych. Nie potrzeba 
nież wtedy specjalnej tarci 

dobizna Lindbergha, który ustą 
pić musiał miejsca Bleriot. 

Usunięto także Mistinguette, 
której figura znajdowała się w 
muzeum w ciągu pięciu lat, a 
na jej miejscu umieszczono 
gwiazdę komedji francuskiej — 
Cecile Sorcl. 

Najpopularniejszy żeglarz 
sportowy Francji, Allain Ger-
baud, także doczekał się wosko 
wego pomnika w muzeum Grć-
yin. Obok jego witryny stoi „bo 
ska" Zuzanna Lenglcn z nieod­
łączną rakietą tennisową w rę­
ce. Bokser francuski Georges 
Carpentier, miał nieszczęście, 
ponieważ podobizna jego... 

roztopiła się. 
Wobec tego, że został pobity 

przez Dempseya, nie odrestau­
rowano już więcej jego figury, 
lecz usunięto ją z widowni. 

Zarząd muzeum dba zawsze 
o to, by podobizny woskowe 
ubrane były, jak ich żywe pro­
totypy. Figury znakomitości zo 
stają oczywiście wykonane bez 
płatnie, lecz dyrekcja zwraca 
się zawsze do osób zaszczyco­
nych uwiecznieniem w wosku 
o dostarczenie ubrania dla 
swych duplikatów. Powiadają. 

Polecisz ze mną, polecisz! 
W Londynie opowiadają, że 

angielski minister awiacji T< m-
son, który zginął podczts kata­
strofy go stetrowcem R 101 

posiadał foxterlera. 
Piesek był nadzwyczajnie 

przywiązany do swego p^na i 
przyjmował parokrotnie udział 
w jego lotach. Domownicy mi­
nistra Tomsona twierdzą obe­
cnie, że już od rana w dniu, w 
którym rozpoczął się tragiczny 
lot, piesek wykazywał nadzwy 

x :o : 
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czajne zdenerwowanie, nie 
chciał nic jeść oraz bez żadnej 
widocznej przyczyny wył. Żeg­
nając się z domownikami mini­
ster Tomson zwrócił się do 
psa: 

— Polecisz, polecisz ze mną! 
— chciał wziąć go na ręce. 

Piesek zaczął warczeć na mi­
nistra, czego nigdy dotąd nie 
robił, potem schował się pod ka 
napę i siedział tam aż do chwili 
odjazdu z domu Tomsona. 

x 

Postać Świętego na scenie. 
Mariackie pomysły autorów 

amerykańskich. 
W Nowym Jorku wielkiam po­

wodzeniem cieszy sic obecnie o-
peretka, w której jako główna po 
stać występuje św. Franciszek z 
Aseyżu. 

Należy od razu zaznaczyć, że 
nie jest to celowa parodj.i, lecz 
raczej apoteoza. 

Co prawda, ten sposób apoteo-
zowania mógł się zrodzić jedynie 
w głowach amerykańskich. Ope­
retka, której oprócz scen lirycz­

nych nie brak wrzaskliwego jaza-
bandu i innych czysto nowoczes­
nych atrakcyj, ma być wystawio­
na we wszystkich większych mia­
stach Ameryki Południowej, a na 
wet przedsiębiorcy mają zamiar 
wybrać ńe z nią 

do Europy. 
T u jednak spotkają się prawdo­
podobnie z przyjęciem, z którego 
niewątpliwie nie będą zbyt zado 
woleni... 

Głośnik radJowy 
zna ko mi tem straszydłem na wrób le 

Pewien ogrodnik w okolicy 
miasta Kassel któremu wró­
ble robiły wielkie szkody w 
jego plantacjach owoców, 
wpadł na dobry pomysł u-
mieszczenia głośnika 

wśród gałęzi drzew. 
Pierzaści amatorzy czereśni z 

głośnym świergotem latali naj­
pierw wieilkiemi chmarami do­
koła głośnika, potom odlecieli 
na dobre 1 więcej się nie zja-
wSll. Głośnik zatem okazał się 
znakomitym straszydłem na 
wróble. 

że wśród znakomitości muze­
um Grćvin są próżni modnisie. 
dostarczający garniturów dla 
swych woskowych postaci co 
kilka miesii.cy, 
z każdorazowa zmianą mody. 

Nadmienimy wkońcu, że mu­
zeum Grevin ostatnio dokonało 
rekordu aktualności. W tvinżc 
dniu, w którym Costes i Bcllou-
te wylądowali w Ameryce, wo­
skowe ich postacie w strojach 
pilotów stanęły za witryną mu­
zeum. 

Zwycięzcy oceanu posiadają 
już własny oddział w muzeum 
Obok Costes'a i Bcllontc'a znaj 
duje się Lindbergh, jak podaliś­
my wyżej, a także postacie za­
ginionych lotników, Coli'ego i 
Nuneessera. 
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W nocy i w dni pod 

świetlne takie wskazówki1 

niają swoją rolę doskonali 
żna zawsze dokładnie za<l 
wować, jaką godzinę wsk 
Trudności następują dopi 
dni jasne, słoneczne. Trz« 
dzie w tych wypadkach fla^ 
pić białe światło lamp elCł"~ 
eznvch światłem kolorów^ 

Sport wśród p ie lęgniarek szpitalnych 

10. (Od wł. k. 
wieczora wydc 

243 OFIARY 
Nowy wypadek 

.Ber l in, 23. 
Wczoraj do 

L 243-ch zabitych 
r^zas katastrofy w kopak 
Knna w Alsdorfie. W liczb! 
F1 znajdują się również cl, k t 
" y zmarli w szpitalu. 

POGRZI 
odbędz ie e 

. Alsdorł, 23 października. Do 
e r t> wczoraj po południu mós 
J,7.^ kopalni „Anna" podai 
"K'adną liczbę ofiar. Od wleli 
r . n 'e opłakiwano w górnic 
r.e tak wielkiej liczby ofiar.-
HMnia wielka katastrofa zda 
f/! a się w Alsdorf w r. 1917 po*lo wtedy śmierć 67 ludzi LTC c ne nieszczęście Jest stras; 

ciosem dla gminy Ais 
1* Wiele rodzin straciło swo 
^żywiciel i , wielu rodziców o 
akiiie syna, który ich wsple 

r'' Prowizoryczna winda jeź 
f <am i zpowrotem, wywożąt 

zabitych. Zwłoki układ. 
W jednym z wielkich szpitali niemieckich wprowadzono 
tułem próby sport wśród pielęgniarek, jako odtrutkę n»l 
czące zajęcie wśród wyziewów lekarstw i t. p. PielęW 
w chwilach wolnych od pracy biorą udział w grach i 
dach, które uodporniają je przeciwko zarazkom i chor0.! 
czyhającym na nie ze strony pacjentów. Na 

Zwyciężczyni w biegu. 
i. 

Rewizje w „On 
w Kr« 

"onriskata odezw 
Z""iw. 2ZIX. (Od wl . kor.) „Z poważaniem" czy „z szacunkieiKi ^"^ (* 

GrZeCZIlOŚĆ W l l s t a c l K . ^ Dunajewskiej 5. Wy 
ylRórą r e w i z J l ° y l a konfiskata 

Hodowla ż m i i . 

Pod Santo Paolo (Brazylia) Istnieje specjalna hodowla ź-nlj Jadowitych. 
Jak wiadomo z jadu żmij robi si>; antidotum, które zabezpiecza uką­

szonych przez żmiję, przed groźueml następstwami. 

Wiadomą jest rzeczą, iż nie 
raz człowiek przerwie pisanie li 
stu i zamyśli się na chwilę, za­
nim podpisze go ostatecznie, za 
stanawiając się, jak napisać: ,,z 
paważaniem", z „głębokiem po 
ważaniem", „z szacunkiem" czy 
inaczej. Nieraz nie chcemy być 
zanadto ugrzecznieni, to znowu 
obawiamy się, żeby nie być 

za mało grzeczni. 
Okazuje się, że wszystko to 

już należy do... przeszłości. 
W Berlinie utworzyło się — 

„Towarzystwo zwalczania ogol 
nie przyjętych form grzecznoś­
ci" (Bund gegen selbstwersland 
liche Hóflichkeitsformen). W za 
proszeniach na zebranie organi 
zacyjne czytamy: 

„Nie potrzebuje pan płacić 
żadnej opłaty wstępnej. Obowią 
żuje się pan pod słowem hono­
ru stosować się bezwzględnie 
do jedynego, pierwszego i ostat­
niego paragrafu naszej ustawy: 
żadnych przejawów tradycyj­
nych form grzeczności! Napisa­
nie tysiąc razy „z głębokiem po 

ważan iem" pociąga za s(M 
godziny straconego czasu 

o w i 
1 Ł

£ ^
2 a w a

. 2 
' *

t e

r oświaty 

wizyt 
w okrągi 

Kawaler Panami 
(Od wł. k ] 
Czerwińsk Teatr Miejski 

Teatr Kameralny: — Święty P1! ;, k 

Teatr Popularny: - Lalka. jVreb n i s , a w a Seweryna, 
rllharmonjs: — Koncert R. '°ra gimnazjum państwo-
susa. 
Apollo — I. AtHość w. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Romanowi. 
Wschód słońca 6.11. 
Zachód '— 4.29. 
Długość dnia 10.18. 
Ubyło dnia 6.14. 
Tydzień 43. 

fi . Przegrane żyde. 
Caslno: — Biedny tfgolo. 
Corso: — I Wybuch w 

II Bunt kawalerów. 
Capltol: — Bicz Boży. 
Czary: — Bohaterowie mors* 
Dobry Wieczór: — Tylko dl» 

slych. 
I una: — Trójka. 
(irand-Klno: — Parada tnWoi 
Oświatowy: — Miasto bez k 

dla dorost. Aby żyć — dla 
Kameleon: — Lopek tak che* 
Mimoza: — Pokusy Europy 
Odeon: — Na zgliszczach nafl"^ 
Palące: — Lekcja milości. 
Przedwiośnie: — Legjon 

ców. 
Raj: Golgota uczcłwej koV 
Resursa: — Skazaniec ze S 
Splendld: — Rio Rita. 
Wodewil: — Na zgliszczach 

ności. 
Zachęta: — Kult ctata, 

odwołaniu deklara­
cji Ba i foura . 

m 
Kedaktor naczelni; Franciszek ProbsL 'Ubito aa własnej maszynie rotacyjne* 
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WE1ZMAN 
a 'owej organizacji slonlsty-

ODU Z E SWCK<> stanowiska z 
8 j * ° , a n i a D r z e z A"8li« de-

sie<izto 
°ura o stworzeniu żydów 
v narodowej w Palestynie 
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